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Piątek, 24 Czerwca 1892. 
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t Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
Wyjątkiem dni poświątecznych 
imo- Numer pojedyńczy kosztuja w wiejseu 5 centów, 
kotła, westa 8 centów. — Biuro Redakeyi i Administracyi 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznia 16 
35 W miejscu rocznie 12 zal, półrocznie ĝ zł, kwartalnie 3 
zł, miesięcznie I sł. Prenumerata zagraniczna: W Niemcezach 1 złr. 60 et. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach I złr 90 et. miesięcznie. 
naukowy i literacki“, dodatek miesięczny 
cało i półroezni ahonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od Í siycznia do końca czerwea 
ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 30 et. — 


4 zl, miesięcznie I zł. et. 


„Przewodnik 


„Pygodnik Ilustrowany" dla prenumeratorów Gazety Lwowskiej kosztuja we Lwowie 
łrocznie 5 złr., kwartalnie 2 złr. 50 ct., miesięcznie 54 et. Na prowinayi: rocznie 12 zł. 60 et., 
półrocznie 6 zł. 30 st., kwartalnie 3 zł. 15 ot., miesięcznie 1 zł. 5 ot. 


zł, półrocznie 8 wd, kwartalnie 


do Grażedy Dwowskiej, otrzymają 


rocznie 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów, 


a 


kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail, 
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da- Micar Czarniecki E 4 — || lub od 1 lipca do końca grudnia; 
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Przedpłata na „Gazetę Lwowska“ 
wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
grudnia) w miejscu 6 zł, pocztą 8 
Zł.; ćwierórocznie (od 1 lipca do koń 
ca września) w miejscu 3 zł, pocztą 
4 ZĄ.; miesięcznie od l do końca każ- 
dego miesiąca w miejscu 1 zł, pocztą 
1 zł. 35 ct. 

Prenumeratorowie półroczni, (któ- 
rzy prenumerują od 1 lipca do 
końca grudnia), otrzymują Przewodnik 
naukowy i literacki, dodatek miesięczny 
do Gazety Lwowskiej, bezpłatnie; 
ćwieróroczni zaś i miesięczni za do- 
plata: pierwsi 75 ct, drudzy 30 ct. 
Przewodnik, prenumerowany osobno 
kosztuje rocznie 4 zł., półroeznie 2 zł. 
ćwierćrocznie 1 zł. 
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MUVU nU NAUŁINŁ DULY HU WU uu 


W celu ustalenia nakładu prc- 
simy o wczesne nadsyłanie prenume- 


raty. 


Prenumeratorowie Gazety Lwow- 
skie) mogą otrzymywać od 1 stycznia 1892 r. 
warszawski „Tygodnik Ilustrowany“, po 


K Si 


miesięcznie ! , 


Obwieszczenie. 


W skntek reskryptu wys. e. k. Mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych z dnia 5 czerw- 
ca b. r. l. 9590 uzupełnia się tutejsze roz- 
porządzenie z dnia 19 lipca 1880 |. 36663, 
Dz. u. kr. nr. 81 ex 1880, którem ogłoszo- 
no instrukcyę dla oglądaczy zwierząt odżu- 
wających przeznaczonych do załadowania i 
wyładowania na stacyach kolejowych, i roz- 
porządzenie tutejsze z dnia 20 marca 1890 
1. 9814, Dz. u. kr. nr. 25 z r. 1890, doty- 
czące oględzin mięsa przeznaczonego do 
transportn koleją, tem postanowieniem, że 
obowiązek zawiadamiania oglądaczy bydła i 
mięsa na stacyach kolejowych o nadejściu 
zwierząt lub posyłek mięsa (o ile te osta- 
tnie w myśl powołanego rozporządzenia po- 
dlegają oględzinom) przeznaczonych do za- 
ładowania względnie wyładowania, cięży na 
właścicielach transportów bydła względnie 
mięsa, że przeto oni sami i własnym ko- 
sztem mają się o to postarać, aby o nadej- 
ściu transportu bydła, względnie mięsa, 0- 
glądacz wcześnie był zawiadomiony. 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 

Z c.k. Namiestnictwa 


a CYK 0 RK 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 23 czerwca. 


Obecną wizytę królestwa włoskich na 
dworze niemieckim uważają powszechnie za 
nową widomą oznakę serdecznych stosunków, 
jakie łączą monarchów państw sprzymierzo- 
nych a okoliczność, że w orszaku króla 
Humberta znajduje się także minister spraw 
zagranicznych Brin, uprawnia zdaniem kół 
kompetentnych do wniosku, iż wizyta nie 
jest tylko aktem kurtoazyi, lecz manifestacyą w 
duchu niewzruszonego utrzymania trójprzy- 
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| ITajota. 
Z cyklu: „Z dalekich lądów* 
HL. 
ŁADUNEK PALMOWEGO OLEJU. 
IL. 


(Ciąg dalszy). 


Sędzia municypalny zdawał się być 
przekonanym. 

— Possible, possible, Sennor Groberna- 
dor! — wycedził, nie śmiejąc stanąć w ja- 
wnej opozycyi z jego ekseellencyą. — Nie- 
mniej ten wiecznie uśmiechnięty mamara- 
chista (bazgracz) moeno mi się nie podo- 
ba. Nie pojmuję, jak w kraju, gdzie każde- 
mu wątroba dolega, można być tak zawsze 
wesołym. To nienaturalne. W tem się coś 
kryje! 

Teraz już nietylko gubernator, ale i ko- 
mendant portu i doktor parsknęli śmie- 
chem. 

— (o? eo? Czy i jego posądzasz o 
spisek ? Don Vicente hombre! przehołowałeś 
prawdziwie! Taki poczciwy chłopak! Po- 
ezciwy do naiwności! Ha! ha! ha! Hiszpa- 
nia mogłaby spać spokojnie, gdyby wszysey 
jej obywatele byli do niego podobni. Hol 
ho! ho! 
~ Tymezaşsem Don Rafael składał swój 
blok, jako już niepotrzebny parawan, 


— (idzie zgromadzimy się dzisiaj wie- | 
t 


czorem ? — zapytał. 

— U Manuela Ooresmy, panie. Tam 
najbezpieczniej. i 

— To już ostatni wieezór, Juanie. 

— Ostatni, Sennor ! 

Uśmiechał się, a w oczach błyszczały 
mu łzy, 

— Jostawię cię teraz, Juanie. Spiesz, 
roznieść po chatach to wszystko, co ci po- 
wiedziałem, 

— Nie turbujcie się panie. Za godzinę 
już wszyscy będą wiedzieli. Francisco Samo- 
ra pirogą swoją na noc do San Carlos po- 
płynie po Don Bernarda Nunnez. Jutro przed 
wieczorem tu będą. 

Don Bernardo Nunnez , jeden z pięciu 
żyjących dotychczas białych , niegdyś boga- 
ty plantator, był teraz nadzoreą farmy bo- 
gatego murzyna Vivoura na zachodnim brze- 
gu wyspy w zatoce San (Carlos. — wyna- 
grodzenie pobierał niezłe, ale i miliony nie 
byłyby opłaciły dumnemu kreolowi go- 
ryczy jego położenia, bo służba u murzyna 
jest dla białego najsroższem upokorzeniem 
na afrykańskim brzegu. — Lecz i na afry- 
kańskim brzegu jeść trzeba, więc Don Ber- 
nardo Nunez służył u Vivoura. 

— Niech ich Bóg strzeże! rzekł Don 
Rafael. Ja wracam do miasta. Komendant 
portu prosił mnie dzisiaj na obiad. Wiedzą 
już, że lada dzień odjeżdżam, więc to niby 
pożegnalna uczta. Jutro ja im podobną wy- 
prawię. Serce mnie boli wydawać nasze 
krwawe pieniądze na zalewanie hiszpańskich 
gardzieli, ale cóż robić. Nie.amożna mieć 


? 
sby. 


mierza. W tym względzie zaś ogromna wię- 
kszość opinii publicznej we Włoszech pozo- 
staje w najzupełniejszej zgodzie z koroną i 
rządem i eoraz silniej, pomimo ujawniania 
się tn i owdzie przeciwnych dążeń, utrwala 
się tain przekonanie, iż najpewniejszą rękoj- 
mia rozwoju i mocarstwowego stanowiska 
Włoch jest utrzymanie ścisłej przyjaźni z 
Niemcami i Austro Węgrami. 

Podróż króla Humberta i jego małżonki 
do Niemiec została postanowioną jeszcze 
wtedy, gdy na czele rządu stał Rudini, któ- 
ry też miał towarzyszyć swojemu monarsze. 
Niespodziane jednak przesilenie gabinetowe, 
w którego następstwie Rudini, ustąpił, spo- 
wodowało zwłokę w podróży. Ze przyszła ona 
teraz do skutku, to dowodzi jasno, jak mało 
wpływu wywierają zmiany ministeryalne na 
zagraniczną politykę królestwa. Polityka ta 
posuwa się statecznie utartym torem bez 
względu czy na czele gabinetu stoi Orispi, 
Rudini lub Giolitti. I tę to okoliczność pod- 
nosi z naciskiem prasa włoska, zapewniając 
w artykułach pisanych na pożegnanie od- 
jeżdżającego monarchy, iż sojusz z cesar- 
stwaini i serdeczna przyjaźń z Niemcami są 
nad wszelki wyraz drogiemi dla ludu wło- 
skiego. 

Nigdy dotychczas w głosach dzienni- 
ków rzymskich nie przebijało się silniej prze- 
świadczenie o wartości przyjaźni niemieckiej 
a zarazem zapewnienie, że Włochy chcą i 
umieją cenić żę przyjaźń tak jak na to zasłu- 
gu'e. Przywodzą one na pamięć historyczne 
rerun eenuye , mające świadczyć o trady- 


~ |cyjnych dobrych stosunkach między Hohen- 


zollernami i domem Sabaudzkim a nawet 
niezapominają przypomnieć, że Wiktor Ama- 
deusz II, pierwszy król Sardynii, był pier- 
wszym z monarchów europejskich, który u- 
znał Fryderyka I jako króla Prus Równo- 
cześnie te dzienniki polemizują w sposób 
niezwykle silny z prasą paryską, która z po- 
wodu wizyty króla Humberta zamieściła sze- 
reg zjadliwych uwag. Pisma włoskie zazna- 
czają, że dla Włoch posiadających tak po- 
tęźnych sprzymierzeńców jak Niemcy i Au- 
stro-Węgry obojętne są zupełnie miotania się 
ipogróżki Francuzów a zresztą Francya uga- 
niająca się za faworami caratu, tego caratu, 
który tłumi u siebie wszelkie szlachetniej- 
sze porywy i w którym nie ma miejsca dla 
idei narodowościowej nie może rościć sobie 


pretensyi, aby z nią sympatyzował naród z 
takiemi ideałami jak Włochy. 

Prasa francuska — ezytamy w jednej 
inspirowanej korespondencyi — dopuszcza 
się rozmyślnego błędu a co najmniej oddaje 
się złudzeniu głosząc, że przyłączenie się 
Włoch do Niemiec i Austro-Węgier jest 
dziełem dynastycznej polityki narzuconej lu- 
dowi włoskiemu. Najbliższe wybory do par- 
lamentu rozwiążą niezawodnie to złudzenie 
i położą kres insynuacyom pism francuskich. 
Dowiodą one ponownie, że z wyjątkiem dro- 
bnej mniejszości, cały naród włoski pragnie 
utrzymania nadal trójprzymierza, że jest 
przekonany o jego konieczności dla najży- 
wotniejszych interesów królestwa i chce w 
ogóle usunąć z pod wszelkiej dyskusyi, o- 
pierającą się na silnych podwalinach poli- 
tykę zagraniczną kraju. 


Sprawy krajowe. 


(Ankiela w sprawie popierania budowy 
kolei lokalnych przez kraj). j 


($) W roku 1590 polecił Sejm Wydzia- 
łowi krajowemu, by wziął pod rozwagę uło- 
żenie norm co do warunków, pod któremi 
kraj mógłby udzielać poparcia kolejom lo- 
kalnym. 

W obee wielkiej doniosłości sprawy bu- 
dowy sulei lokalnych dla ekonomicznego roz- 
woju kraju naszego i potrzeby wszechstron- 
nego jej zbadania i rozważenia, postanowił 
Wydział krajowy przedewszystkiem nie tylko 
przedsięwziąć studya celem skorzystania z 
doświadczeń zrobionych już w tym kierunku w 
innych krajach, ale także zebrać daty po- 
trzebne do ułożenia projektu sieci kolei lo- 
kalnych w kraju, tudzież ocenienia przybli- 
żonych kosztów ich budowy, przyszłego u- 
trzymania i ruchu. 

Potrzeba popierania rozwoju kolei lo- 
kalnych przez kraj uznaną została prawie 
ogólnie przez reprezentacye krajów austrya- 
ckich, które też w mniejszym lub większym 
stopniu przyczyniły się funduszami krajowe- 
mi do kosztów budowy tychże kolei. Wy- 
dział krajowy zebrał bardzo bogaty mate- 
rjał, opracował szczegółowe studyum nad 


nigdy dość pozorów za sobą. Jako jeden 
więcej udam spitego przy tych pożegnaniach 
jak kłoda. Zawsze mało piłem — ani przy- 
puszczają jak mocną mam głowę. Kilka kie- 
liszków więcej łatwo mnie w jego oczach 
z nóg zwalą. Dam im się nawet odnieść do 
domu. Ha! ha! 

Rozśmiał się młodzieńczo, a stary Juan 
spoglądał na niego z uwielbieniem. To darmo, 
był on murzynem i dobry podstęp musiał 
w nim obudzić zachwyt, zwłaszcza gdy jak 
tutaj dobremu celowi miał służyć. 

— Ej Kuba! nasza Kuba! szepnął. — 
Jakich ty synów masz! 

— Ale dziś, Sennor, przyjdziecie do Čo- 
resmy? zapytał po chwili. Ojciec wasz bę- 
dzie. Pepita Candeli w krzakach posadziimy, 
Żeby ostrzegał, gdyby kto niepotrzebny w 
stronę chaty szedł. 

Don Rafael skinął głową. 


— Przyjdę, ale póżniej, — odpowie- | 


dział. Dziwna rzecz! Może dla tego, że ko- 
niee już tak blizki, ale czuję się straszliwie 
niespokojnym. Lękam się po prostu własne- 
go cienia. Mówię ci Juanie, gdyby.... gdyby... 
coś stać się miało... nie przeżył bym tego! 

„ Ruchliwe jego rysy, rozjaśnione przed 
chwiłą pustą prawie wesołością sposępniały 
raptem. 

„ Wtem od miasta w cichem jak sen po- 
wietrzu pól samotnych, rozległ się przecią- 
gly, powolny dźwięk dzwonu.... Ktoś umarł 
w kolonii. 

Don Rafael wzdrygnął się. Jedną rękę 
przyłożył de piersi, drugą uchwycił silnie 
dłoń Jnana, który na odgłos dzwonu zdjął 

R 


| kapelusz, i z cicha Wieczny odpoczynek 
„Descanzo eterno da le Sennor“, szeptał. 

Kubańczycy, zwłaszcza czarni, są bar- 
dzo pobożni. 


— Dziwne, dziwne! co znaczy to 
straszne przeczucie? stłumionym głosem 
wymówił młody kreol. — Nie umiem ci 


wypowiedzieć Juanie, jak mnie ten dzwon 
w serce zakłuł... Wyraźnie czułem śmierć 
krążącą koło nas. ś 

Z kolei stary Hernandez zadrżał i prze- 
żegnał się. 

— Sennor! Na Boga... 
wicie! i 

Czas jakiś stali naprzeciwko siebie, 
milezący, zadumani, wpatrzeni w ziemię. 
A było to właśnie w chwili, gdy Don Este- 
ban, wstawszy z ławki na Poncie Fernan- 
dzie, rękę nad wyspą wyciągnął , i niewi- 
dzialny ten krzyżyk pożegnania i błogosła- 
i wieństwa zawisł także nad pochyłonemi gło- 
wami syna jego i wiernego sługi. 

Don Rafael pierwszy otrząsł się z nie- 
pojętego wrażenia, i dłonią zbladłe czoło 
potarł, 

— To nie, to nie! — wyrzekł swobo- 
| dniej. — Już przeszło.. Niepotrzebnie cię 
zasępiłem, mój poczeiwy Juanie. — Nie 
paea o tem przypadkiem ojcu. Hasta 
| luego. (do widzenia). 

— Hasta luego, sennor. Que Dios le 
guarda! 


Co wy mó- 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


projektem sieci kolei lokalnych i ocenieniem 
przybliżonych kosztów, a obecnie posta- 
nowił zwołać ankietę, której przedstawio- 
ny zostanie cały materyał, a która wydać 
ma swą opinię o sposobie i rozmiarach po- 
pierania kolei lokalnych przez kraj. Do an- 
kiety tej, która odbędzie się dnia 12 lipca 
i następnych w gmachu sejmowym, zapro- 
szeni zostaną pp. posłowie: JE. dr. Julian 
Dunajewski, J. E. Apolinary Jaworski, Sta- 
nisław hr. Badeni, August Gorayski, dr. Gu- 
staw Romer, dr. Tadeusz Pilat, dr. Zdzisław 
Marchwieki, dr. Tadeusz Rutowski, Stanisław 
Szczepanowski , Leon Paszkowski, dyrektor 
Banku krajowego dr. Alfred Zgórski, dyre- 
ktor Banku hipotecznego Maurycy Lazarus, 
profesorowie politechniki lwowskiej: br. Ro- 
man Gostkowski i Karol Skibiński, inżynier 
kolei państwowych z Wiednia] Maurycy Ma- 
chalski, przedsiębiorca kolejowy inżynier 
Gwalbert Żiembieki, adwokat krajowy i syn- 
dyk Wydziału krajowego dr. Stanisław Bi- 
liński; następnie wszyscy członkowie Wy- 
działu krajowego ; radca Wydziału krajowego 
Leon Syroczyński, zast. dyrekt. oddziału te- 
chnieznego drogowego Wydziału krajowego 
Gustaw Reutt , oraz inżynier Wydziału kra- 
jowego Mieczysław Switkowski. 

Nadto uchwalił Wydział krajowy za- 
prosić do wysłania swych delegatów : Pre- 
zydyum Namiestnictwa. Prezydyum gen. Dy- 
rekcyi kolei państwowych, Towarzystwo go- 
spodarcze we Lwowie, Towarzystwo rolnicze 
w Krakowie, Wydział galic. Towarzystwa le- 
śnego we Lwowie, Zarząd Towarzystwa po- 
litechnicznego we Lwowie, Zarząd Towarzy- 
stwa politechnicznego w Krakowie, Izby han- 
dlowe i ore w Krakowie, Lwowie 
i Brodach. 

Ankiecie przewodniczyć będzie J. E. 
ks. Marszałek Sanguszko, lub tegoż za- 
stępca p. Antoni Jaxa Chamiee. 


Rada Państwa. 


(CXLIII posiedzenie Izby poselskiej.) 

*|* Wiedeń, 21 czerwca. (Korespon- 
dencya Gaz. Lw.) 

Prezes Smolka zagaja posiedzenie o 
godzinie 11 min. 10 

Izba dość licznie zgromadzona. 

Na ławie rządowej wszyscy członkowie 
gabinetu, z wyjątkiem pp. Prezesa gabinetu 
hr. Taaffego i Ministra obrony krajowej hr. 
Welsersheimba. i 

Pp. Jax, Troll, Bigler składają 
na stole prezydyalnym trzy wnioski pilne o 
pomoc skarbową dla okolie w Dolnej Au- 
stryi , dotkniętych powodzią. — Po umoty- 
wowaniu ich przez wnioskodawców, przeka- 
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7 literatury zagranicznej, 
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(Rudyard Kipling: The Light that failed. 
j London 1891). 


1. 
(Ciąg dalszy). 


Maisie zachwyca się obrazem ataku 
artyleryi, pełnym prawdy. Dwóch artylerzy- 
stów, stojących za nią, chwalą na swój 
sposób : 4 

-— Dobrze, dobrze! oto właśnie tak! 

Dick, pełen dumy, śledzi fizyonomię 
Maisie. 

— Oto, czego by mi było potrzeba, 
mówi ona cicho. Och! tego by mi trzeba! 

— Popatrz, najdroższa, na te oczy zao- 
krąglone i usta otwarte... Oni nie wiedzą 
czego to czynią, ale ja wiem.... wzrusza ich 
to. A więc moja praca dobra. 

— Tak!.. jakie szczęście dojść do po- 
wodzenia |... Powiedz mi w jaki sposób do- 
szedłeś do tego! 

I Diek opowiada jej całą historyę wy- 
trwałych wysiłków, roznamiętniony, z całą 
naiwną arogancyą młodego człowieka, prze- 
mawiającego do kobiety, a Maisie słucha, 
kiwając głową. Opowieść niebezpieczeństw i 
i biedy, jaką przechodził, zaledwie ją poru- 
sza, pragnie tylko przeniknąć jego tajemnicę, 
wówczas, gdy opowiedziawszy jej o swoich 
usiłowaniach i doświadczeniach, dodaje: 

— Oto co mnie nauczyło, jak się uży- 
wa farb i korzysta z oświetlenia. 

Każe jej przebiegać zmęczoną myślą, 
połowę kuli ziemskiej, mówiąc, jak nigdy 
dotąd w życiu nie przemawiał. I przez cały 
czas niema innej myśli, tylko marzy o tem, 
żeby ująć w objęcia tę małą dziewczynkę, 
która odpowiada mu krótko: „Rozumiem... 
mów dalej... Wziąć ją i porwać z sobą, bo 
to Maisie, bo ona naprawdę go rozumie, bo 
jest jego dobrem i szezęściem, jest kobietą, 
której on pragnie nad wszystkie. 
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zano je komisyi budżetowej z poleceniem, 
aby przyspieszyła obrady. 

Pos. Plener wnosi, aby wybrać ko- 
misyę dla rokowań z takąż komisyą Izby 
wyższej w sprawie wprowadzenia między o0- 
biema Izbami zgody co do uchwał o jedno- 
razowych zapomogach dla niższych urzędni- 
ków z powodu drożyzny. 

Izba uchwala wybrać komisyę, złożoną 
z 9 członków. 

Zanim przystąpiono do porządku dzien- 
nego, wysłuchała lzba ustnego sprawozdania 
komisyi budżetowej z rozlicznych wniosków 
o pomoc skarbową dla dotkniętych klęskami 
elementarnemi okolic w Dolnej i w Górnej Au- 
stryi, na Morawie, w Czechach, w Krainie i 
na Bukowinie. 

Komisya wnosi rezolucyę, wzywającą 
Rząd do przeprowadzenia dochodzeń i zażą- 
dania kredytów w miarę potrzeby na akcyę 
pomocniczą. 

Izba uchwala tę rezolucję. 

Od Rządu wniesiono objaśnienie wnie- 
sionego już dawniej zamknięcia rachunków 
z r. 1889 i dodatek do preliminarza z fun- 
duszu melioracyjnego na rok 1892. 


Izba przystępuje do porządku dzienne- 
go, na którym znajduje się dalszy ciąg dys- 
kusyi szczegółowej nad projektem ustawy 
o uregulowaniu procederów budowniezych. 

Podejmując wątek dyskusyi, gdzie go 
przerwano na posiedzeniu ostatniem ($$. 1 
1 7), komisarz rządowy , szef sekcyi P la p- 
part wywodzi, że poprawki Zallingera i 
Pinińskiego zmierzają ostatecznie do tego 
samego celu, to jest, do pozostawienia mniej, 
uzdolnionych wykonawców budowli tam, 
gdzie tego wymagają potrzeby miejscowe; 
tylko, eo poseł Zallinger rozumie przez 
przywrócenie brzmienia pierwotnego projek- 
tu rządowego , to poseł Piniński chce osią- 
gnąć zapomocą ingerencyi Wydziału krajo- 
wego na postanowienia krajowej władzy 
politycznej. Oba wnioski są zgodne o tyle, 
że pragną uwzględnienia faktycznych wła- 
ściwości i odrębnych właściwości nietylko 
krajów, lecz i okolie. Otóż p. komisarz rzą- 
duwy oświadcza, że zgadza się na wniosek 
Pinińskiego zasadniczo , chociaż nie zgadza 
się na umotywowanie, to jest, nie zgadza się 
na podejrzenie, że krajowa władza politycz- 
na, bez ingereneyi Wydziału krajowego, 
mogłaby nie uznać potrzeby ludności tam, 
gdzie ona rzeczywiście zachodzi. Przeciw 
takiemu przypuszezeniu p. komisarz rządowy 
zakłada protest. (Brawo, brawo, z lewicy). 

Poseł Rogl (włościanin) przemawia 
w pierwszym rzędzie za wnioskiem Zallin- 
gera, jako najwięcej czyniącym zadość po- 
trzebom ludu wiejskiego, z którą projekt 
komisyi, obrachowany tylko na miasta i na 
interes budowniczych miejskich , wcale się 
nie liczy. W drugim rzędzie kładzie mowea 
wniosek Pinińskiego. Na wypadek, gdyby 


— Zdobyłem wszystko, czego mi było 
potrzeba, mówi, ale długą i ciężką przeby- 
łem walkę. Teraz kolej na ciebie. 

Historya Maisie jest prawie tak samo 
szarą, jak jej sukienka. Całe lata cierpliwej 
pracy, podniecanej ambieyą, która nie dała 
się złamać ani pogardą kupujących, ani zi- 
mnemi, choć grzecznemi komplementami 
innych uczennic. Jest wprawdzie w tej szarej 
historyi kilka jaśniejszych punktów, jak n. p. 
ten, gdy obrazy jej przyjęte zostały na wy- 
stawę w prowincyonalnych miastach, ale 
pełna skargi zwrotka ciągle powraca : 

— Widzisz, Diek, nie mam powodze- 
nia, choć ciężko pracuję! 

I Dick nie domyśla się wewnętrznej 
zazdrości, która w niej nurtuje. Pamięta tylko, 
że Maisie tak samo dawniej mówiła, wtedy, 
gdy jej kule nie dochodziły do tamy ... na pół 
godziny przedtem, nim go pocałowała, — a 
zdaje się, że to było wezoraj.... 

— Mniejsza oto! rzekł do niej. Wie- 
rzaj mi, że to wszystko nie tyle warte, co 
pewien mak żółty, kwitnący pod Fort- 
Keeling. 

Maisie trochę się zaczerwieniła. 

— łatwo tobie mówić. Tymezasem ty 
masz powodzenie, a ja go nie mam. 

— Pozwól mi skończyć, choćby nawet 
to, eo mówię, wydawało ci się bez sensu. 
Tych lat dziesięć minionych, uważasz, nie 
istniały nigdy. Wróciłem, i wszystko jest 
tak, jak dawniej; znajduję cię samą i jestem 
także sam. Na cóż więc narzekać? lepiej, 
pójdź do mnie, moja najdroższa ! 

Maisie, siedząca obok niego na ławce 
parku, do którego wrócili, rysuje na piasku 
końcem parasolki, a potem, zwolna: — Ro: 
zumiem, mówi, ale mam zadanie przed so- 
bą i wykonać je muszę. 

— A więc razem zemną ; nie będę ci 
przeszkadzał... 

— Nie, niepodobna... To moje zada- 
nie, moje !... Byłam samą przez całe życie i 
nie chcę do nikogo należeć. Pamiętam 
wszystko równie dobrze, jak ty, ale to u 
mnie nie wchodzi w rachubę. Wtedy byli- 
śmy dziećmi, nie wiedzieliśmy eo nas cze- 


Zatrzymująe się nagle w da 


obie te poprawki odrzucono, wnosi od siebie 
poprawkę, dość zgodną z wnioskiem p. Pi- 
nińskiego, ale rozszerzoną na studniarzy. 

Pos. Pattai zgadza się na wniosek 
Pinińskiego, nadając mu tylko inną formę. 

Sprawozdawca komisyi pos. Exner 
zaleca odrzucić wniosek, przyjąć natomiast 
wniosek p. Pinińskiego z rozszerzeniem go 
na studniarzy w myśl ewentualnego wnio- 
sku Rogla, a to w brzmieniu proponowanem 
przez Pattaia. 

Izba uchwala $$. 1 i 7 w myśl wnio- 
sku Pinińskiego w formie zaleeonej przez 
sprawozdawcę. 

Paragraf 2gi mówi o zakresie zawaro- 
wanym budowniczemu. 

Pp. Widmanni Ludwig wnoszą 
drobne poprawki, szeroko motywowane. 

Na tem przerwano obrady. 

Od Rządu wniesiono jeszcze nowelę do 
ustawy o miarach i wagach metrycznych. 

Pos. Bareuther wnosi interpełacyę 
do Prezesa gabinetu w sprawie zachowania 
się policyi w obec publiczności przy przy- 
byciu ks. Bismarcka do Wiednia. 

Podobneinterpelacye wnoszą pp. Ha u ck 
i Luśger. 

Kilka innych interpelacyj tyczących się 
spraw lokalnych. 

Koniec posiedzenia o godz. 3 min 45. — 
Następne w piątek. 


Ks. Bismarck w Wiedniu. 


Jak już wiadomo z telegraficznego do- 
niesienia, ślub hrabiego Herberta Bismarcka 
z hrabianką Hoyos odbył się dnia 21 b. m. 
w świątyni protestanckiej. Około godz. 10 
rano zaczęli się zjeżdżać goście weselni. 
Ceremonia ślubna rozpoczęła się o godzinie 
pół do 12. Świadkami ze strony hrabiego 
Herberta byli: brat jego, hrabia Wilhelm, 
szwagier, hr. Rantzau, i ambasador rossyj- 
ski przy dworze niemieckim, hr. Szuwałow. 
U progu świątyni przyjmowali nadjeżdżają- 
cych gości hrabia Wilhelm Bismarck z żo- 
ną. O godzinie pół do 12 rozległy się 
w ulicach, prowadzących do świątyni, okrzy- 
ki: „hoch“. To tłumy publiczności witały 
księcia Bismareka, który ubrany w biały 
mundur kirasyerski, jechał w powozie z sy- 
nem swoim, hrabią Herbertem. W świątyni 
zajął książę Bismarck miejsce honorowe po 
prawej stronie państwa młodych. Na ślubie 
było wiele arystokracyi , a wielu członków 
rodzin węgierskich wystąpiło w wspania- 
łych kostiumach magnackich. Z Dworu nie 
było nikogo, ani z ciała dyplomatycznego. 

Za powrotem drużyny weselnej z ko- 
ścioła, urządzili narodowcy niemieccy hała- 
śliwą i niesforną owacyę i nasuwali się księ- 
ciu tak natarczywie i z takiem zuchwal- 
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stwem , że policya była zmuszoną interw'= 
niować. w 

Po ślubie odbyło się śniadanie w pa 
łacu hr. Palffiego. Kapela zagrała marsze 
z „Tannhauser*, gdy państwo młodzi z gość- 
mi weselnymi weszli na wielką salę. 

Pierwsze zdrowie — państwa młodych— 
wzniósł hr. Zichy; hr. Herbert Bismarck po: 
dziękował. Wzniesiono jeszcze wiele innych 
toastów. Uroczystego nastroju był toast hr. 
Gejzy Andrassego na cześć sojuszu międzyna* 
rodowego, który się w tem weselu przedstawia 
(Niemcy i Madiary). Ojciec pani młodej, hr. 
Hoyos, wzniósł zdrowie księstwa Bismarcków. 

Po dłuższej przerwie powstał ks. Bis- 
marek, i przemówił dziękując najpierw hr 
Gejzie Andrassemu , że tak taktownie przy: 
pomniał polityczne i osobiste stosunki mię- 
dzynarodowe, poczem wniósł pomyślność ro- 
dziny hr. Hoyosów. 

Długi szereg dalszych toastów zakoń- 
czył hr. Chorinsky toastem na cześć hra 
bianek Hoyos i Zichy. 

Po śniadaniu państwo młodzi odjechali 
o godzinie 5 po południu do Lincu, zkąd 
wczoraj rano udali się do Insbrueku. 


Ks. Bismarck dopiero o godzinie 10 | 


wieczór zdołał niepostrzeżenie wymknąć się 
z pałacu i odbyć jednogodzinną przechadzkę. 

Policya energicznie zapobiegała de- 
monstracyom przez cały dzień, i aresztowała. 
dwa indywidua. 


Pewna wysokie wrzekomo zajmująca 
stanowisko osobistość miała podczas ban- 
kietu w ogrodzie Sachera rozmowę z hr. 
Herbertem Bismarckiem, z której zdaje rela- 
cję paryskie Figaro. Hr. Herbert miał po- 
wiedzieć, że ojciec jego wzruszony jest do 
łez przyjęciem w Wiedniu, wielką tylko przy- 
krość sprawiły mu niedzielne awantury u- 
liczne. Na uwagę zaś interlokutora, że książę 
z okazyi niemiecko-austryackich traktatów 
handlowych weale nie uprzejmie wyrażał się 
o Austryi, odrzekł hrabia, że dziwi się, jak 
jego ojca można było tak źle zrozumieć. 
Jako rolnik zapewne sądzi on, że traktaty 
handlowe nakładają na Niemey haracz na 
rzecz rolnictwa Austro-Węgier. Książę mó- 
wił nawet wyraźnie, że chee traktatów z Ros- 
syą, bo nigdy Rossyi nieprzyjacielem nie był, 
tak samo, jak nigdy nie był wrogiem Fran- 
cyi. Książę myślał przez pewien czas o przy- 
mierzu z Francyą. Juliusz Ferry wie o tem 
dobrze. Książę narzucał się z grzecznościami 
dla Francyi w sprawach kolonialno-politycz- 
nych do tego stopnia, że ofiarował Freyci- 
netowi do rozporządzenia cały niemiecki 
wpływ na rzecz francuskich interesów w 
Egipcie przeciwko Anglii. Nie jest winą 
księcia, że Freycinet tę propozycyę odrzu- 
cil. — Wszystko to ma służyć za dowód, że 
ks. Bismarek został źle w Austryi zrozumia- 
ny, a do jakiego stopnia przyjazne żywi u- 
czucia dla Austryi, świadczyć ma fakt, że 


ka. Diek, nie bądź samolubnym. Widzę przed 
sobą maleńkie powodzenie; nie zagradzaj mi 
drogi. 

Wśród czytelniczek okaże się pewno 
oburzenie na nieczułą miłość własną Maisie, 


która, odbierając biednemu Diekowi wszelką į 


nadzieję, pragnie pomimo tego zachować go 
dla siebie, posługiwać się jego radami, u- 
doskonalać się, dzięki jemu, w sztuce, a nie 
mu w zamian nie przyrzeka... Trzeba wy- 


i znać, że rzeczywiście postać Maisie nie jest 


utworzoną wedle utartego wzoru kobiety 
czułej i pełnej poświęcenia, ale będziemy 
mieli odwagę twierdzić, że jest ona praw- 
dziwą i bardzo tegoczesną, bardzo ciekawą 
do studyowania i interesującą w swoim ro- 
dzaju, gdyż go nie oszukuje, nie łudzi jakąś 
choćby najsłabszą nadzieją, oskarża się, że 
nie ma serca; nie jest to jej winą, że po- 
siada niezłomną wolę i jedyny, wytknięty 
cel w życiu. Byłoby może do życzenia, aby 
to nowe pokolenie kobiet, współzawodniczą- 
cych z mężczyznami, idących w ich ślady i 
wydzierających im powodzenie, miało w 
swem gronie istoty tak szczere, proste i 
czyste, jak Maisie. Dla tego właśnie, że po- 
siada ona twardość brylantu, Diek kocha ją 
miłością silną i zarazem pełną szacunku. 

— Trzeba będzie, mówi sobie. aby je- 
dno z nas przewalczyło drugiego. — I wal- 
ka roznamiętnia tego silnego atletę. 

Widuje ją każdej niedzieli, za jej przy- 
zwoleniem, wściekając się czasem na swoją 
słabość, wściekając się, że musi się powstrzy- 
mywać żeby jej nie pocałować, że musi ro- 
zmawiać jedynie tylko o sztuce, o sztuce w 
kobiecem rozumieniu, za którą nie dał by 
dwóch groszy, nadto jednak jest szczęśliwy 
że Maisie raczy go przyjmować w swojem 
ubogiem mieszkanku zawsze w nieładzie, wie- 
cznie w obecności towarzyszki, impresyo- 
nistki o rudych włosach, która oddała by 
wszystkie sztuki piękne i świat cały, za mi- 
łość tego poczeiwego chłopca. Lecz ten natu- 
ralnie, nienawidzi tej niewygodnej zawady, 
odgadującej nadto jego zamiary z nieznośną 
przenikliwością. Za każdym razem oddala się 
zniechęcony, pełen gniewu; ale zniechęce- 
nie i gniew ustępują w obec konieczności 
protegowania Maisie. Czuje, że najgorszem, 


jest to, iż nie może obronić jej przed sa- 
motnością, niedostatkiem, przed rozmaitemi 
brakami jakich doznaje w nędznem swem 
życiu. Z braterską czułością prosi jej, aby 
żywiła się czem innem nie tylko samą her- 
batą, aby dbała o siebie; jest lepszym od 
niej, och! tysiąc razy lepszym, i kiedy ona 
mu to mówi z rodzajem wyrzutu sumienia, 
przyciska do ust kraj jej sukienki, zawsty- 
dzony, prawie przerażony myślą, że gdyby 
młoda dziewczyna mogła wiedzieć jaką bywa 
przeszłość człowieka podobnego do zwykłych 
ludzi, miała by tysiąc razy słuszność, gdyby 
za mąż iść nie chciała. 

Każdej niedzieli, pomimo to, jest co- 
raz więcej zakochany; impresyonistka o 
rudych włosach stwierdza ten fakt, i prze- 
konywa go, robiąc jego portret wtedy, gdy 
wpatruje się w Maisie, portret, który przed- 
stawia wyraz najuniżeńszego niewolnictwa, 
który zresztą wspaniałomyślnie pali, nie po- 
kazując go nikomu, oprócz Dickowi. Raz 
jeden, jedyny, ten Argus nieznośny pozo- 
stawia młodych sam na sam. Dick czuje, że 
nie wytrzyma, i pochwyci w ramiona to 
okrutne dziecko, które mu nawet nie raczy 
pochlebić jako artyście , i otwarcie zarzuca 
jego pracom, że czuć je krwią i tytoniem. 

— (zy doprawdy nie możesz nie in- 
nego malować , tylko samych żołnierzy ? — 
pyta prawie pogardliwie. 

Wymagałoby to zemsty, ale biedny 
Dick nie nasyci się nią tak, jakby tego pra- 
gnął. Z pięciu minut, przez przeciąg których 
zostają sami, Maisie korzysta na swój spo- 
sób, pokazując wycinki z gazet, z kilkoma 
nędznemi pochwałami jej obrazów , posła- 
nych na wystawę do miejse rozmaitych, i 
wiele razy odsyłanych. 

— Och! moja ukochana mówi 
Diek, — czy podobna, byś przywiązywała 
wagę do tych głupstw! Porzuć je w kosz 
pomiędzy stare papiery ! 

— Nie pierwej, aż mi się uda zrobić 
cos lepszego, odpowiada Maisie zimno. 

(Dalszy ciąg nastąpi). 
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nawet chłodne przyjęcie ze strony oficyal- 
nego wiedeńskiego świata, spowodowane 
względami politycznemi, bynajmniej nie zdo- 
łało go obrazić. 


Z Warszawy. 


(Rugowanie Polaków ze stanowisk na kolejach 

żelaznych. — Protest zagranicznych akcyona- 

ryuszów kolei warszawsko - wiedeńskiej. — Tra- 
giczny wypadek). 

7 Warszawy donoszą do Dziennika Po- 
znańskiego : 

Zaczyna się już rugowanie Polaków z 
kolei tutejszych. Na wielką skalę odbędzie 
się to przedewszystkiem na kolei terespol- 
skiej, która przeszła na własność państwa. 
W dniu tym nowy dyrektor tej kolei, zamia- 
nowany w miejsce dotychczasowego dyrekto- 
ra p. Gnoińskiego, p. lzimaiłow, telegrafował 
z Petersburga, iż odtąd obejmuje dyrekcyę 
kolei i prosi urzędników, aby tymczasem 
sprawowali nowe funkcyc, dopóki na ich 
miejsce nie zostaną zamianowani nowi. Dziś 
już nie ulega wątpliwości, że na wszystkie 
wyższe posady natychmiast zostaną zamiano- 
wani Rossyanie, Polacy zaś usunięci. 

Rezultatem pobytu pułkownika Wen- 
dricha u nas będzie to, że i na innych ko- 
lejach, które dotychezas są własnością towa- 
rzystw prywatnych , nastąpią zmiany przez 
rugowanie Polaków z wyższych posad. Mó- 
wiono nawet, że na kolei wiedeńskiej dyre- 
ktora technicznego, Połaka, ma zastąpić Ros- 
syanin, chociaż z jednej strony kolej wie- 
deńska ma bardzo rozległe przywileje, w kon- 
cesyi sobie nadanej, z drugiej zaś uwa- 
żana jest za mniej ważną dla celów strate- 
gieznych. : 

Przywileje te przypomnieli rządowi ak- 
cyonaryusze na dorocznem walnem zebraniu, 
które odbyło się dnia 11 b. m. Łatwo do- 
myślić się, że nie byli nimi tutejsi akcyona- 
ryusze, którzy mają usta zamknięte. Zabie 
rali w tej kwestyi głos panowie Manitot Bel- 
gijezyk, van Yperseele, Flamandezyk i Gold- 
stücker, Niemiec z Berlina. Wszyscy trzej 
wspomnieli, że po dziennikach obiegają po- 
głoski, jakoby rząd miał zamiar mianować 
pewne osobistości do centralnego zarządu 
Towarzystwa kolejowego i przypomnieli, że, 
według zatwierdzonej osobnym ukazem usta- 
wy, Towarzystwo ma zupełną autonomię, 
zwracają się zatem do rady zawiadowczej z 
prośbą, aby zatwierdzonych carskim ukazem 
praw Towarzystwa ściśle przestrzegała i nie 
pozwalała na ich ukrócenie. Mowey żądali 
zapisania ich głosu do protokołu, czemu 
sprzeciwiał się gwaltownie pomocnik inspe- 
ktora rządowego p. Wurel. 

Czy protest zagranicznych akcyonary- 
uszów będzie miał jaki skutek, o tem prze- 
sądzać nie można. Bardzo łatwo być może, 
iż skutek będzie wręcz przeciwny temu, co 
mieli na celu jego autorowie. Wszak nie- 
dawno, kilka lat temu, gdy spekulant belgij- 
ski Lysen zabrał się do reformowania kolei 
wiedeńskiej, p Wyszniegradzkij potrafił sko- 
rzystać z tej sposobności, aby zapewnić skar- 
bowi państwa po za dochodem od udziału 
jego w kolei, pewną część zysku, chociaż 
żadnego do tego nie miał tytułu prawnego. 
Cóż pomogą akcyonaryusze zagraniczni, gdy 
generał-gubernator każe któremu z dyrekto- 
rów podać się do dymisyi, a departament 
kolejowy zamianuje w jego miejsce „ruskie- 
go człowieka ?* Na to zaś, aby pp. Manitot, 
van Yperseele i inni nie odnawiali swoich 
protestów, znajduje się także środek. Rząd 
rossyjski da sobie z nimi radę, skoro prze- 
cież nie uląkł się wydalić niedawno z gra- 
nie swego państwa p. Poultuey Bigelowa, 
który szczyci się osobistą przyjaźnią cesarza 
Wilhelma. r 

Ogromne wrażenie sprawił w Warsza- 
wie wypadek z inżynierem Wasilewskim. 
Rzecz tak się przedstawia : 

Inżynier Wasilewski, ożeniony z wdo- 
wą po znanym Rawiczu, powieszonym w r. 
1868 w Siedlcach, przechadzał się z żoną 
po alei Ufazdowskiej, a zobaczywszy w uli- 
cy bocznej dorożkę, kiwnął na dorożkarza, 
aby podjechał. Gdy to nastąpiło, pani Wa- 
silewska chciała wsiąść do dorożki, ale je- 
dnocześnie z drugiej strony wsiadał do tej 
dorożki oficer huzarów. Pan Wasilewski 
zwracał jego uwagę na to, że dorożka przez 
niego jest zamówiona, na co otrzymał od- 
powiedź: „Paszoł won!* Gdy zaś pan Wa- 
silewski podobną odpowiedzią się nie zado- 
wolił, lecz dalej protestował, wówczas oficer 
wydobył rewolwer i wypalił do pana Wasi- 
lewskiego, mierząc mu wprost w głowę. 
Pomimo bliskiej odległości kala cehybiła, 
raniąc tylko pana Wasilewskiego. Oficer po 
wystrzale chciał uciekać, ale zebrana bardzo 
licznie w alei publiczność otoczyła go, nie 
wypuszczając dopóty, dopóki z bliskiej Doli- 
liny nie sprowadzono oficera żandarmów, 
który aresztował oficera. 

Podobno głównodowodzący armią , ge- 
nerał Hurko, skazał owego oficera na 30 
dni aresztu i wykreślenie z armii. 

Inżynier Wasilewski, w tydzień nie- 
spełna po tym wypadku, odebrał sobie ży- 


ə 


cie. Znajdował się podobno w trudnem poło- 
żeniu materyalnem, jako przedsiębiorca. Ale 
bliscy jego znajomi twierdzą stanowczo, że 
to nie byłoby go spowodowało do samobój- 
stwa, bo miał bardzo zamożnych protekto- 
rów. Utrzymują tedy, że ostatecznie na opła- 
kania godną decyzyę jego musiał wpłynąć 
wypadek z oficerem. Być też może, iż kon- 
tuzya nadwerężyła mózg jego. 


Bułgarya i Rumunia. 


Pewien dziennik wiedeński na podsta- 
wie prywatnych intformacyj zapewnia, że pre- 
zydeut ministrów bułgarskich p. Stambułow 
i prezydent ministrów rumuńskich, p. Catar- 
giu zjadą się niebawem w miejscowości, 
która jeszcze nie została oznaczoną. Pozor- 
nym powodem tego zjazdu ma być ewentu- 
alne porozumienie się eo do środków. w celu 
lepszego czuwania nad bawiącymi w Rumu- 
nii bułgarskimi emigrantami. W dobrze po- 
informowanych dyplomatycznych kołach są- 
dzą jednak, że zjazd będzie miał głębsze 
znaczenie (hodzić ma mianowicie o roko- 
wania wstępne w sprawie ułożenia zasadni- 
czych punktów ewentualnego traktatu obron- 
nego pomiędzy Rumunią a Bulgaryą. Zre- 
sztą zjazd obu premierów jest podobno wy- 
padkiem w Sofii oddawna przewidzianym, 
ponieważ poufne rokowania pomiędzy . Sofią 
a Bukaresztem w danej sprawie toczą się 
już od pewnego czasu. Dodają jeszeże, że 
pierwsze kroki ku owemu zbliżeniu obu państw 
bałkańskich, mającemu bardzo ważne cele 
na oku, nastąpiło w swoim czasie pod pa- 
tronatem Anglii. Wiadomość powyższa nie 
jest niemożliwa, nie jest także nieprawdo- 
podobna — ze względu jednak na dość nie- 
jasne źródło. przyjąć ją wypada z zastrzeże- 
niem. 


Proces Ravachola. 


Dnia 21 b. m, rozpoczął się, jak już 
wiadomo, w cichej i położonej na uboczu 
mieścinie Montbrison proces przeciw osła- 
wionemu Ravacholowi i jego wspólnikom. 
Budynek sądowy otoczył silny oddział woj- 
ska, wpuszczając do wnętrza tylko tych, eo 
byli zaopatrzeni w bilety, które wydawano 
pod najściślejszą kontrolą. Na kurytarzach i 
w sali rozpraw poustawiano żołnierzy z na- 
jeżonemi bagnetami, słowem — zarządzono 
wszelkie możliwe ostrożności. 

Złożenie ławy sądowej było połączane 
z największemi trudnościami, wybrani bo- 
wiem na bieżącą kadencyę starali się naj- 
rozmaitszemi sposobami uniknąć zaszczytu 
sądzenia głośnego zbrodniarza. Jeden z po- 
wołanych do zajęcia miejsca na ławie przy- 
sięgłych, dostał epileptycznych kurczów, in- 
ny zemdlał. Do sali wpuszczono najpierw 
Ravachola w ubraniu aresztanekiem. Oska- 
rżonych otoczono kordonem dziesięciu żan- 
darmów. 

Po załatwieniu formalności nastąpiło 
odczytanie aktu oskarżenia. 

Obejmuje on, jak wiadomo, pięć mor- 
derstw: podwójne morderstwo w Verizelle, 
do którego miał się Ravachol przyznać przed 
Chaumartinem; rozbójnicze morderstwo na 
pustelniku w Chambles (do tego morderstwa 
Rarachol w zupełności się przyznaje), dalej 
zamordowanie dwóch kobiet nazwiskiem Mar- 
con, przyczem Bóala i Marietta Soubór miały 
mu pomagać, czemu one jednak zaprzeczają. 
Akt oskarżenia zarzuca nadto Ravacholowi: 
kradzież, podpalenie i profanacyę grobów. 

Prezydent Darrigrand , czlonek trybu- 
nału lyouskiego rozpoczął badania Ravacho- 
la. Od razu można było zauważyć różnicę 
między tym przewodniczącym , a prezyden- 
tem trybunału, który prowadził rozprawę w 
Paryżu. Darrigrand traktuje Ravachola z lo- 
dowatym spokojem i z nieubłaganą surowo- 


ścią. I Ravachol wygląda inaczej, aniżeli 


w poprzednim procesie: mówi znacznie 
mniej, jakkolwiek i tym razem od czasu do 
czasu rozwija swój program anarchistyczny. 

Prezydent. Byłeś pan fałszerzem mo- 
net i przemytnikiem: znaleziono przy tobie 
fałszywe pieniądze. 

Ravachol daje głową znak potwier- 
dzający. 

Prezydent w toku dalszego badania 
nazywa Ravachola ciągle: Kóniesteinem i 
przedstawia mu następnie złą opinię, jakiej 
używał. Na dowód, jak brutalnie Ravachol 
nawet z robotnikami postępował, przytacza 
prezydent eo następuje: 

Gdy raz kilku pańskich kolegów żarto- 
wało z panem, wyjąłeś rewolwer 1 cheiałeś 
strzelać. Na szczęście, poprzednio bez jego 
wiedzy wyjęto naboje z rewolweru. To przy- 
wiodło pana do wściekłości. 

Ravachol (z uśmiechem). Mój gniew 
był także na żarty. Po cóż miałbym strzelać 
na robotników? 

Prez. Byłeś bardzo lichym robotni- 
kiem mimo swej siły i inteligencji. 

Rav. To nie prawda. 

Prez. Byłeś zawsze charakteru gwał- 
townego, i dopuszezałeś się gwałtów. 


„Głazeta Lwowska“ z dnia 24 Czerwca 1892. 


Rav. Broniłem zawsze słabszych w o- 
bec silniejszych. 

Prez. Ejże? Przecież groziłeś 
snej starej matee, a nawet biłeś ją. 

Rav. To nieprawda. Owszem matka mi 
groziła. 

Prez. Lubiłeś życie wygodne. 

Rav. Jak kaźdy człowiek. 

Prezydent wspomina o rozbójniezem 
morderstwie, popełnionem na pustelniku, któ- 
ry wiele nagromadził pieniędzy. 

Rav. Zabiłem go, bom był głodny. 

Pez. Gdyby wszyscy głodni mordo- 
wali!... 

Rav. Nie miałem pierwotnie zamiaru 
mordować. Morderstwo to zresztą nie wzbo- 
gaciło mię weale. Najlepszy na to dowód, 
że nie mam nic. 

Prez. wzywa Ravachola, ażeby podał 
szezegóły tego morderstwa, 

R a v.: Nie należy do przyjemności opo- 
wiadać takie rzeczy. 

Po chwili, zwolna, wahając się, opo- 
wiada Ravachol, co następuje: 

Pustelnik leżał w łóżku. Skoro zbliży- 
łem się do jego skrzyni, chciał powstać. 
Przydusiłem go, położyłem rękę na usta, 
potem włożyłem mn swoją chustkę do ust, 
wyskoczylem na łóżko, i dusiłem starego 
ciężarem mego ciała, aż póki nie wydał 
ostatniego tehn. Bałem się, ażeby nie naro: 
bił krzyku. 

Prez: lleś zabrał mu pieniędzy? 

Ravachol: Na wagę, około 25 do 
30 kilogramów pieniędzy : złotych, srebrnych 
i miedzianych. 

Prez.: Z jakim zamiarem szedłeś do 
Chambles ? 

Rav.: Ażeby dostać pieniędzy. 

Prez.: I zadusić pustelnika. 

Rav.: Ha, tak w życiu bywa. 

Prez.: W waszem życiu. Na szczę- 
ście, jest jeszcze pomiędzy robotnikami dość 
porządnych ludzi, 

Rav.: Gdyby użyto tyle pieniędzy, ile 
w tej sali się zmieści, ażeby ludziom po- 
módz stan społeczeństwa nie byłby tak zły, 
jak dzisiaj. 

Prez.: A, więc społeczeństwo jest złe, 
a nie pański ezyn? 

Ravachol zaczyna teraz przemó- 
wienie programowe, ale prezydent przerywa 
mu, uśmiechając się spokojnie, i robiąc gest 
ręką, który ma znaczyć: Ależ daj spokój, 
to się na nie nie zda. Ravachol, zmięszany, 
milczy. 

Prezydent: Niech oskarżony nie 
mów! w imieniu robotników, lecz w imieniu 
morderców. Z jakąż dziwnie zimną krwią 
spełniałeś swe zbrodnie! Po kilkakrotnem 
powracaniu do trupa, i wyniosłszy każdym 
razem nowy worek pieniędzy, spędziłeś resz- 
tę nocy, jak zwykle, ze swoją kochanką. 
Twierdzisz, że zrabowanych 800 franków 
miało ci służyć do celów propagandy. 

Rav.: Naprzód chciałem zaspokoić moje 
najniezbędniejsze potrzeby — a resztę po- 
święcić dla sprawy. 

Prez.: Do kochanki pisałeś wcale co 
innego? (czyta): „Pójdziemy potem z pie- 
niędzmi do Dijon i będziemy żyć spokojnie, 
bez pracy". 

W tym punkcie przerwano rozprawę. 
Ravachola, skutego kajdanami, wyprowadzili 
żandarmi z sali. Wychodząc, awrócił się Ra- 
vachol do publiczności i s uśmiechem na | 
ustach rzekł: „Oto widzicie Ravachoła !* 

Po pauzie następuje dalsze badanie Ra- 
vachola. Zapytany o zamordowanie sióstr | 
Marcon, zaprzecza Ravachol, jakoby był 
winny, ale w taki sposób, który pozwala 
wnosić, że on sam nie wierzy, aby mu dano 
wiarę. 

Prez.: Powiedziałeś sam do Chaumar- 
tina: Glyby wiedziano o wszystkich moich 
zbrodniach, to portret mój pokazywanoby 
wszędzie. 

Rav.: Tego nie powiedziałem. 

Prezydent porusza następnie sprawę | 
profanacyi grobu i mówi: Czy Kónigsteina j 
nie przejmuje zgrozą samo wspomnienie? į 

Rav.: Nie, nie! Okropnie wstrętny tylko | 
był odór z grobu. | 

Po zakończenin przesłuchania prosił | 
Ravachol, abymn wolno było odezytać jedną ! 
uwagę; poczem odczytał: | 

„Poświęciłem swoją osobę i swoje ży- ; 
cie, i walezyłem pod haslem anarchii. Jeżeli 
mię skażą na śmierć, pewny jestem, że zo-| 
stanę pomszczony”. 

Prezydent nakazuje oskarżonemu 
milezenie. 

Obrońca Ravachola odczytuje następnie | 
list anarchisty Gustawa Mathieu z Londynn, 
który zapewnia, że dzisiejsi oskarżeni nie są, 
winni zamordowania pań Marcon. i 

Z kolei przesłuchano drugiego oskarżo- 
nego, Bóala, który zaprzecza wszystko. Róala į 


wła- ` 


Oskarżona Marietta Soubre, także 
wszystko zaprzecza, i na wszelkie pytania 
odpowiada stereotypowo : Non, monsieur le 
président ! 

Nastąpiło przesłuchanie świadków. 


KRONIKA 


Lwów, 23 czerwca. 


— Najj. Pan raczył najmiłościwiej udzie- 
lié z prywatnej Swej szkatuły gr. kat. komitetowi 
parafialnemu w Sieciechowie, w powiecie lwow- 
skim, na wewnętrzne urządzenie cerkwi, zapo- 
mogi w kwocie 100 zł. 


— Dr. Zdzisław Marchwieki, wice- 
prezydent miasta Lwowa, za poprzedniej kadeneyi 
Rady miejskiej, złożył wczoraj mandat radnego 
miejskiego. 


— Fundacya im. A. Mickiewicza. 
W drugiej połowie maja i z początkiem czerwca 
wzrósł majątek tej fundacyi do 2827 zł, 98 et. 


Towarzystwo historyczne we 
Lwowie. XLVIII zebranie miesięczne Towarzystwa 
historycznego odbędzie się w sobotę, dnia 25 b. m. 
o godzinie 7 wieczorem w sali XV Uniwersy- 
tetu. Porządek dzienny: 1. Dr. Władysław 
Abraham: Sprawa Muskaty. 2. Luźne komuni- 
kacye naukowe. 3. Pogadanka w sprawach To- 
warzystwa. 


— Walne zgromadzenie członków To- 
warzystwa wzajemnej pomocy słuchaczów kraj. 
szkoły gospodarstwa lasowego we Lwowie od- 
będzie się w niedzielę 26 b. m. o godzinie 9 
rano w lokalu Towarzystwa przy ulicy Zybli- 
kiewieza l. 28. 


— Koło pań towarzystwa „szkoły lu- 
dowej“ we Lwowie liczy dotychezas 790 a łon- 
ków. Zarząd Koła wydał obecnie powtórny na- 
kład sprawozdania ze swych czynności, dołącza- 
jąc doń najważniejsze wyjątki statutu. Zarazem 
uprasza zarząd owych członków. opuszczających 
Lwów na sezon letni, by zabierali z sobą listy, 
upaważniające do zbierania składek i przyjmo- 
wania wpisów, a to celem pozyskania jak naj- 
większej liczby członków. 


Wpisy do Towarzystwa „szkoły ludowej“ 
zgłaszać można: 

a) u przewodniczącej p. Heleny Szczepa- 
nowskiej ul. Dąbrowskiego nr. 8; 

b) u każdej z pań delegatek ; 

e) w księgarni pp. Seyfartha i Czajkow- 
skiego w rynkn; 

d) w kancelaryi posła Stanisława Szeze- 
panowskiego ulica Jagiellońska nr. 7, zawsze, 
a najlepiej podezas zebrania tamże, t. j. w pią- 
tek od 4—6 po południu. 


— Z „Gwiazdy”. Walne zgromadzenie 
Stowarzyszenia rękodz. lwow. „Gwiazda* obrała 
na rok bieżący kuratorami Stowarzyszenia pp.: 
Bocheńskiego Aloizego, Ciuchcińskiego Stanisła 
wa, Głodzińskiego Franciszka, Kiselkę Karola, 
Krzena Edmunda, Romanowicza Tadeusza i dr. 
Skałkowskiego Tadeusza. Do zarządu wybrani : 
prezes p. Franciszek Głodziński, zastępca pre- 
zesa Ferdynand Kindel, sekretarz Stanisław Wa- 
śniewski, bibliotekarz Zygmunt Jasiński; do 
wydziału weszli: Cichocki Zygmunt, Gürsching 
Walery, Reczuch Szczepan, Miller Bernard, 
Smoleński Kazimierz, Veit Wincenty. 


— Na pomnik Chopina koncert urzą- 
dzony dnia 6 czerwca w sali „Sokoła“ przez 
St. Niewiadomskiego, przyniósł dochodu brutto 
562 zł. 10 et. Po odjęciu wydatków w kwocie 


|212 zł. 10 ct., okazuje się czysty dochód 350 


zł. Wchodzą w to i naddatki następujące: gal. 
Tow. muz. 80 zł, Koło literackie 25 zł, N. 
15 zł. 10 ct., Kasyno miejskie 10 zł., p. Bu- 
dzynowski 5 zł, p. dr. Jeleń 4 zł, Po 2 zł. 
złożyli: p. dr. Czajkowski, prezes Tow. muzy- 
cznego, p. Apolonia Breuerowa, p. Paulina Stró- 
żecka, p. Świerczewski, p. dr. Gostyński. 1 zł. 
p. Jasiński. 

Ze sprzedaży programów na popisach p. 
Laureckiej uzyskano 14 zł. 10 ct. Fundusz na 
pomnik Chopina wynosi tedy obecnie 364 zł. 


[10 ct. 


— Kolonia chłopców w Hrebenowie. 
Zarzad kolonii wakacyjnej chłopców w Hrebeno- 
wie, wysyła i wtym roku, jak już donosiliśmy, 
swych pupilów w dwóch seryach na świeże po- 
wietrze. Instytucya ta cieszy się wielką sympa- 
tyą miłośników dziatwy naszej, która potrzebuje 
nieodzowuie pokrzepienia sił w górskiej okolicy, 
obfitującej w lasy i znakomitą wodę do kąpiełi. 

Nie można się więc dziwić, że nadzwy- 
czajna liczba podań wpływa do zarządu z prośbą 
o przyjęcie chłopeów na kolonię wakacyjną. Czynsz 
za pomieszkanie dość znaczny, koszta utrzyma- 
nia odpowiednego kilkudziesięciu kolonistów po- 
kaźne — wymagają sporo pieniędzy. Zarząd 


pisał w dniu 1 maja do Saint-Etienne, ażeby | krząta się z mrówczą gorliwością, by jak naj- 


tamtejsi anarchiści strzegli się przed Chau- 


| więcej przysporzyć funduszów, 
martinem, szpiegiem. Nadto udowodniono | 


„ od tego bowiem 
zależy liczba kolonistów, mających wyjechać do 


oskarżonemu Bóala, że otrzymał od Rava- | Hrebenowa. 


chola pieniądze do przechowania. 


W tym celu urządza zarząd koncert w 


Obrońca jego prosi o stwierdzenie, że ' wielkiej sali „Sokoła* w dniu 8 lipca b. r. 


Bóala z tych pieniędzy nie sobie nie przy- 
właszczył, 


Program złożony przeważnie z produkcyj chło- 
pięcych. 


Polecamy gorąco ofiarnej publiczności mi- 
zernych, anemicznych i źle odżywianych naszych 
kochanych chłopaków z serdeczną prośbą, by 
zapełniła salę w dniu koncertu po brzegi i przy- 
czyniła się do wspomożenia tej użytecznej insty- 
tucyi, tem bardziej, że cena wstępu niska a 
produkcya wdzięczna. 

Program koncertu podamy w stosownym 
czasie. 

— Z obserwatoryum c.k. Szkoły Po- 
litechnicznej we Lwowie, dnia 23 czerwca 1892. 
Barometr opada. 

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe dnia 22 czerwca do 12 w południe 
dnia 23 czerwca b.r., mieliśmy wiatr co do kie- 
runku zmienny, co dosiły słaby (1), stan nieba 
lekko zachmurzony a powietrze miernie wilgo- 
tne (63 proc. wilg. względnej), opadu nie było. 

Srednia temperatura w tym czasie była 
--20,590., najwyższa --25,200. dziś w połu- 
dnie, najniższa -+-14,570. w nocy. 

Cała doba była pogodna. 

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm 
znajdowała się w  Islandyi, zwyżka 770 
do 765 mm. w Austryi; zniżka drugorzędna 
utworzyła się w połudn. Szwecji. 

Stan barometru zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 18 w południe 
764 mm. 

Prognoza na dobę 24 czerwca 1892 roku (od 
północy do północy): Wiatr będzie co do kie- 
runku zmienny z południa, co do siły słaby 
(2), średnia temperatura doby około 22°0., 
stan nieba będzie lekko zachmurzony, a wzglę- 
dna wilgotność powietrza zwiększy się do 70 
proe.; opadu nie będzie, pogoda. 

— W Kryniey, w tamtejszym zakładzie 
hydropatycznym znajduje się w gronie osób le- 
czących się ks. biskup Hryniewicki. Po jego 
przybyciu do Krynicy, złożyli mu hołd tamtejsi 
obywatele pod przewodnictwem ks. kanonika 
Gruszki. 


— Klęski elementarne. Skutkiem 
deszczów wylały dopływy Sanu w powiecie ni- 
skim, i zrządziły znaczne szkody w 15 gminach 
tego powiatu. Zarządzono likwidacyę. 

Wylew Raby i Wisły w powiecie bocheń- 
skim uszkodził plony w 30 gminach; zaś 9 
gmin ucierpiało od gradobicia. 

Grad zniszczył prawie doszczętnie ziemio- 
płody w 17 gminach powiatu brzeskiego. 

Znaczne szkody poniosła w dniu 15 b. m. 
gmina Łesiowka, w powiecie bohorodczańskim, 
również skutkiem gradobicia. 


— Po wyścigach krakowskich. Do- 
niesienie wczorajsze o zaniechaniu „Corsa* kwia- 
towego po wyścigach, polegało na niedokładnej 
stylizacyi telegramu. „Corso“ odbyło się, a 
jakkolwiek z powodu niepogody nie odbyło się 
tak świetnie, jakby to było pożądanem, w ka- 
żdym jednak razie miało powodzenie. Czas 
pisze: „Po dwukrotnej burzy, która przeszka- 


dzała wyścigom, około pół do 6 niebo wypogo- | P 


dziło się zupełnie i goście, powozami wracający 
z toru, nowe rozpoczęli wyścigi o pierwszeństwo 
w walce z kwiatami i o kwiaty; nagrody przy- 
znawała publiczność, tłumnie zebrana wzdłuż 
całej drogi, która prowadziła od Zamku wzdłuż 
ulicy Straszewskiego i Karmelickiej aż do parku 
Krakowskiego. Mnóstwo było powozów, przystro- 
jonych obficie kwiatami; większą jeszcze ozdobę 
stanowiły siedzące w nich najpiękniejsze panie, 
błyszczące młodością, wdziękami i wykwintnemi 
strojami. 

„Do najbardziej odznaczających się pełnem 
smaku przybraniem świeżemi kwiatami, należały 
ekwipaże księżnej Windischgrätz, hr. Mycielskich, 
hr. Janowej Mieroszowskiej, hr. Komorowskiej, 
hr. Łosia, hr. Z. Tarnowskiego, p. Ochorowiczo- 
wej, p. Dobrzańskiej, p. Kossaka, p. Szalaya i 
t d. Uwagę powszechną zwracał powóz p. ka- 
pitana Rollera, nakryty baldachimem ze słone- 
czników. W całej tej nowej u nas zabawie roz- 
winięto istotnie bardzo wiele poczucia piękna i 
gustu. Za kilkoma nawrotami przejeżdżały po- 
wozy tam i nazad, a jadący w nich przy mija- 
niu obrzucali się istnym gradem kwiatów. 

„ Wreszcie około godz. 7 udała się większa 
część osób do parku Krakowskiego, gdzie przy 
dźwiękach orkiestry pułku 18 czekał podwieczo- 
rek. Przy kilku stołach zasiadły panie: hr. Julia 
Branicka z córką, hr. Róża Raczyńska z córką, 
ks. Jerzowa Radziwiłłowa z hr. Romanową Po- 
tocką i hr. Stanisławową Tarnowską, i ofiaro- 
wały obecnym, naturalnie za zapłatą, nieraz 
bardzo, bardzo hojną, bukieciki, programy, prze- 
kąski i napoje. Prócz gości wyścigowych bardzo 
liczna publiczność napełniła ogród. — Ogród 
przystrojony chorągiewkami i festonami zieleni, 
przedstawiał się uroczo. Około godziny pół do 9 
zakończyło się to dobroczynne zebranie, którego 
wynik był podobno finansowo bardzo zadowa- 
lający. 

„Z powodu wyścigów hr. Romanowie Po- 
tocey dali dwa obiady w Grand-hotelu; pierwszy 
obiad odbył się w sobotę d. 18 b. m., drugi w 
dniu wczorajszym o godz. 8 wieczorem. Obiady 
odbywały się w marmurowej sali, oraz w przy- 
bocznych apartamentach, przybranych  egzoty- 
cznemi roślinami i oświetlonych wspaniale. Stoły 
przybrano makami polnemi, a przed paniami i 
panami położono bukieciki z bławatków. Prócz 
tego panie miały wachlarze z bławatków i z żół- 
temi różami. Do wykwintnych obiadów zasiadło 
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za każdym razem przeszło 40 osób. Mianowicie 


uczestniczyli w obiadach książęta Lichtensteino- 


wie, ks. Esterhazy, księżna Windischgrätz z cór- 
kami, ks. Eustachy Sanguszko, księstwo Macie- 


jowie Radziwiłłowie, ks. Paweł Sapieha, hr. 


Rudolf Kinsky z żoną, hrabstwo Apponyi, hr. 
Batthyanyi, margrabia Pallavicini, hr. Branicey, 
hr. Antoniowie i Romanowie Wodziecy, p. dele- 
gat Laskowski z żoną, bar. Springer, p. Smart 
z Wiednia, v. Baltazzi z Wiednia, pułkownik 
Dawson, Ksawery hr. Orłowski z Jarmoliniee, 
Adam Jędrzejowicz, Adam Skrzyński, Stanisław, 
Edward i Wł. hr. Mycielsey i t. d. Wczorajszy 
obiad przeciągnął się do późniejszej godziny. 

„Hr. Romanowie Potoecy odjechali wczoraj 
rano do Łańcuta. 

„We wtorek wieczorem w sali hotelu Sa- 
skiego odbył się piknik, który zgromadził znów 
główną część Towarzystwa wyścigowego i po- 
wiódł się bardzo dobrze. Zebranych było stokil- 
kadziesiąt osób, do tańca stanęło około 380 par. 
Nad ranem dopiero zakończyła się zabawa, która 
stanowiła zamknięcie sezonu wyścigowego. 


— Ze sportu. Jedno z pism krakowskich 
donosi, że tamtejsze „Towarzystwo wyścigowe* 
uchwaliło 25.000 zł. na ulepszenie i wzmocnie- 
nie toru; dałej uchwalono podwyższenie nagród 
do wysokości łącznej 58.000 zł., urządzanie 
dwóch meetingów rocznie i liczne drobne inwe- 
stycye. 

— Z Uniwersytetu. P. Albert Israëli, 
rodem z Andrychowa, uzyskał w Uniwersytecie 
Jagiellońskim stopień magistra farmacji, a p. 
Salomon Pineles, rodem z Tarnopola stopień do- 


ktora praw. 


— Gwałtowny cyklon zniszczył dwo- 
rzec kolei państwowej w Mysłowicach, w Pru- 
siech, na granicy Galicji, zdarł z niego dach i 
wyrwał schody. Belki z dachu porozrzucał po 
szynach, w skutek czego po całogodzinnej do- 
piero pracy mógł przez tor przejechać pociąg 
pospieszny. Szezęściem nikt z ludzi nie postra- 
dał życia. Cyklon ten wyrządził także znaczne 
szkody w okolicach Szczakowej. 

— Wielki los. W Warszawie odbyło 
się onegdaj ciągnienie loteryi klasycznej. Głó- 
wna wygrana 75.000 rubli padła na numer 
17.129, zakupiony przez czterech urzędników, 
z których każdy nabył „ówiartkę* losu. Dwóch 
z tych szczęśliweów jest urzędnikami na kolei 
terespolskiej, dwóch takimiż urzędnikami na ko- 
lei wiedeńskiej, a wysokość zajmowanych przez 
nich posad może dać miarę fakt, iż najwyższe 
uposażenie jednego z nich tylko sięgało 700 ru- 
bli rocznie. Los tedy przyszedł tym razem z po- 
mocą istotnie potrzebującym. 

— Oryginalna odezwa do gości. W 
Zagrzebiu, w hotelu „Pod dobrym cesarzem,“ 
w każdym z oddzielnych numerów wisi tablica, 
na którą wprowadzający gości szwajcar hotelu 
z wielką powagą wskazuje i prosi imieniem 
właściciela o zapamiętanie treści. 

Napis na tablicy tej brzmi, jak nastę- 
uje : 
Ponieważ jestem twym opiekunem w Za- 
grzebiu, a staram się, byś mi czasem z głodu 
nie umarł i miał dach nad głową: 

Nie będziesz znał innego zwierzchnika 
nad gospodarza tego hotelu. 

Nie będziesz szeptał niepotrzebnych słów 
w ucho służebnych dziewcząt. 

Wracaj do domu przed północą, abyś nie 
budził porządniejszych od ciebie, którzy o tej 
porze już wezasu używają. 

Płać co tydzień rachunki hotelowe. Bę- 
dzie to najlepszy dowód miłości dla gospodarza 
i szacunku dla siebie. 

Wyjeżdżając, nie zabieraj czasem przez 
omyłkę hotelowej pościeli, bielizny i innych 
rzeczy, będących własnością gospodarza. 

Nie waż się kiedykolwiekbądź sprzenie- 
wierzyć gospodarzowi, zajeżdżając przy nastę- 
pnej bytności w Zagrzebiu gdzieindziej. 

Dla właściciela i służby bądź grzecznym, 
w czasie twego tutaj pobytu zapomnij o rzu- 
caniu butami i próbowaniu giętkości lasek na 
grzbietach służby. 

Po wyjeździe ani waż się ruzpowiadać 
przed kim, żeś został tutaj obdarty, przeciwnie 
opowiadaj przed każdym, że najmilszem , naj- 
piękniejszem miastem na Świecie jest Zagrzeb, 
hotel zaś „Pod dobrym cesarzem" rajem po- 
dróżnych. 

Niechaj ci nigdy przez myśl nawet nie 
przejdzie przenieść się na mieszkanie do któ- 
rego z mych licznych konkurentów. 

Ani też, co jeszcze gorzej, nie noś się 
z zamiarem założenia w Zagrzebiu nowego ho- 
telu. 


— Budżet seraju sułtańskiego. Cie- 
kawe szczegóły podaje Deutsche Rundschau o 
niektórych miesięcznych wydatkach seraju suł- 
tańskiego w Konstantynopolu, które bynajmniej 
nie licują z opłakanym stanem finansowym 
skarbu tureckiego, nie mogącego nieraz po ca- 
łych miesiącach wypłacić pensyi urzędnikom i 
żołdu armii. Na próbę przytaczamy niektóre po- 
zycye. Wydatki na kuchnię trzydziestu sześciu 
faworytek pierwszego rzędu wynoszą 600.000 
franków, ubranie tych dam kosztuje 750.000 
fr., rozmaite drobne wydatki, jakoteż lista cy- 
wilna ich 1,000.000 fr., utrzymanie 1780 ko- 
biet do usługi 900.000 fr., utrzymanie 2000 
odźwiernych i eunuchow 3875000 fr., utrzy- 
manie osób asytujących w czasie przechadzek 


faworytkom 250.000 fr., pensye kobiet, które 
już z różnych powodów opuściły seraj sułtań- 
ski, 2'/4 miliona franków. Ogółem skarb ture- 
cki tylko na powyżej przytoczone pozycye Wy- 
datkuje miesięcznie sześć milionów trzysta siedm- 
dziesiąt pięć tysięcy fr. 


- Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwartą jest 
codziennie od godziny 10 rano do 4 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct, 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny. 
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Repertoar teatralny. W teatrze letnim 
Dziś we czwartek po raz drugi „Trzy kapelu 
sze“ krotochwila w 3 aktach Alfreda Henne- 
quina. — W piątek ostatnie przedstawienie pro- 
fesora Malinowskiego , dyrektora teatru mecha- 
nicznego i optycznego. — W sobotę „Lena“, ko- 
medya w 4 aktach Maryana Jasieńczyka. Pan 
Michał Chądzyński, artysta teatru polskiego w 
Petersburgu, wystąpi po raz drugi w roli „Ro- 
gockiego*. Pani Ewelina Szeliga, artystka teatru 
kaliskiego, wystąpi po raz pierwszy w roli 
„Cioci Hanusi“. 


Projekty na pomnik Aleksandra 
hr. Fredry. Przed kilku dniami w gronie lu- 
dzi bardzo poważnych toczyła się zajmująca po- 
gadanka artystyczna... Jeden z jej uczestników 
twierdził, iż gdyby tylko w pośród nas była 
szczera dbałość o rozwój sztuki, dolę artystów i 
upiększenie miasta — wówczas bez wszelkich 
zachodów mógłby się Lwów co kilka lat przyo- 
zdobić jakimś pomnikiem. 

Myśl niewątpliwie bardzo piękna, ale trn- 
dna do urzeczywistnienia w obec najzupełniejszej 
obojętności u nas dla rzeźby. Jaskrawym przy- 
kładem jest wystawa projektów na pomnik Fre- 
dry, urządzona w początkach czerwca w Kole 
literackiem. Wystawą tą publiczność zupełnie 
się nie zainteresowała. A przecież bądź co bądź 
samo już imię znakomitego pisarza, któremu 
wznieść mamy pomnik, powinno być dła publi- 
ezności pewną siłą przyciągającą i obudzić żyw- 
sze zajęcie się konkursem. 

Wkrótce zapadnie wyrok jury. Jaki on 
będzie, przewidzieć trudno; nie narzucamy się 
też ze swojem zdaniem i tylko z obowiązku 
sprawozdawcy dzielimy się z publicznością ogól- 
nem wrażeniem, jakie na nas wystawa ta wy- 
warła. 

Projektów nadesłano ogółem trzynaście. 
Prawie wszystkie pochodzą ze Lwowa, z wyją- 
tkiem trzech czy czterech, które nadeszły z Kra- 
kowa, Wilna i Florencyi. Nazwiska artystów, 
biorących udział w tym turnieju, acz utajone 
pod różnemi godłami, znane są powszechnie ... 
Ztąd cały konkurs sprawia wrażenie balu ma- 
skowego w bardzo ścisłem i zaufanem kółku, i 
cała owa „tajemnica“, jak to zresztą często by- 
wa w takich razach, jest jeno najzwyklejszą 
formalnością — a szczerze mówiąc: bezeelową 
maskaradą. 

W szczegółową ocenę wystawionych pro- 
jektów wdawać się nie możemy. Ogólne wraże- 
nie, jakie wynosi się z wystawy, nie jest zbyt 
dodatnie. Komitet między innemi, żądał od ar- 
tystów wykonania pomnika koniecznie w stylu 
renesansowym, 2 figurą Fredry siedzącą (dla 
czego koniecznie siedzącą?) ubraną w cza- 
markę. Skrępowawszy w ten sposób indywidual- 
ność artystów, komitet otrzymał w rezultacie 
szereg projektów, ujętych w pewne ciasne for- 
mułki, monotonnie i niewolniczo jednakowych w 
głównym swym typie, w ogólnym zarysie. Ba- 
czniejszy przegląd wystawionych szkiców prze- 
konywa nas, że uwaga ich autorów zajęta była 
przedewszystkiem architekturą, budowaniem scho- 
dów, trudnością urządzenia figury w sposób od- 
powiedni i wykonalny w rzeźbie, wreszcie cza- 
marką Fredry, a znacznie mniej nim samym, 
jego charakterystyką i ożywieniem. Powiadają, 
że tego wszystkiego nie można żądać od szkicu. 
Nieprawda! Od szkicu nie żąda nikt — rzecz 
prosta — dokładności i wykończenia. Niech on 
będzie jak najwięcej zaniedbany, ale rzeczy ta- 
kie, jak ruch figury, charakterystyka ogólna po- 
staci i głowy samej musi być w nim dobitnie 
zaakcentowana, bo inaczej, pocóż byśmy właści- 
wie robili szkiee ? 

W pośród całego szeregu projektów, bę- 
dących mniej lub więcej zręczną kompilacyą 
różnych motywów architektonicznych, zaledwie 
w kilku czuć żywsze drgnięcie talentu i widać 
pewną oryginalność. Projekt z godłem „Zem 
sta* bogaty, kwiecisty, ozdobny, rzucony z wiel- 
ką fantazyą i pewnością ręki, pociąga ku so- 
bie pięknością linii i niepospolitą brawurą w 
naszkicowaniu. Postać Fredry odziana wbrew 
warunkom konkursu, w kontusz, ma niezmier- 
nie dużo życia. Czy jednak ten pełen animu- 
szu i dumy magnat z podniesioną w górę gło- 
wą. jest rzeczywiśsie Fredrą takim, jak go so- 
bie wielu wyobraża? Nie chcemy przesądzać. 
Faktem jest tylko, że ta postać drga życiem. 

Innym zupełnie jest nasz komedyopisarz 
na pięknym projekcie z godłem „Jednemu go- 


dy, drugiemu głody.* Tu autor „Zemsty,* po- 
chylony naprzód, z głową wspartą na dłoni, 
ma wyraz i typ jakiegoś raczej melancholika- 
myśliciela. Całość bardzo ładna w liniach, ar- 
chitektura śliczna. Ovuć tu Włochy i Florencyę 
z całą jej prostotą i wdziękiem motywów ar- 
chitektonicznych. 

Ciekawe wrażenie sprawia projekt z na- 
pisem „Skwer ulicy Akademickiej.“ Skromny, 
niepokaźny, prawie ubogi, tak niczem nie bije 
w oczy, że łatwo może być nawet nie dostrze- 
żony przez zwiedzających Wystawę. A jednak 
ma on duże zalety. Poprawny pod każdym wzglę- 
dem, góruje nad innemi bardzo dobrą postacią 
Fredry. Nigdzie postać znakomitego komedyo- 
pisarza nie jest lepszą, prawdziwszą , bardziej 
typową. Przyzna to każdy, gdy jeno się oswoi 
z tą jakąś dziwną skromnością i spokojem aka- 
demiekim, którym tchnie cały projekt. 

A „Pod względem ruchu figury dobry jest 
również Fredro na projekcie z godłem „Ani z 
soli, ani z roli.* Szkoda tylko, że ma błędy w 
proporcyach i że wykonany jest w sposób nie 
co.... pierwotny. W każdym razie zasługuje na 
uwagę, jako jeden z tych szkiców, w którym 
postać komedyopisarza ma jakiś charakter, ma 
ruch i nie jest usunięta na plan drugi. 

s Teatralnie wyciągnięty, pozbawiony wła- 
ściwej charakterystyki i błędny w proporcyach 
jest Fredro na projekcie „Boruta.“ Całość bez 
polotu, architektura dobra. W ogóle pod wzglę 
dem architektonieznym znajdzie się kilka uda- 
tniejszych projektów ; ta część konkursu najle- 
piej jeszcze stosunkowo wypadła. Za to postać 
Fredry bywa na niejednym szkieu po prostu 
niemożliwa, pojęta zbyt niefortunnie, wykonana 
bez wszelkiego artyzmu i poczucia. 

Do liezby projektów udatniejszych pod 
względem architektury należą jeszcze szkice z 
godłem „Nikt mnie nie zna,* „Ani z soli, ani 
z roli,“ „Nr. 0“ — te dwa ostatnie z pewnemi 
zastrzeżeniami co do niektórych szczegółów, 
błędnie rozwiązanych. 

Oto wszystko, co sumiennie, z przedmio- 
towego stanowiska, da się powiedzieć o pro- 


jektach na pomik Fredry. 


Jan Zdora. 


Wydawnictwa Akademii Umieję- 
tności w Krakowie (Biblioteka pisarzów pol- 
skich). W szeregu tych cennych wydawnictw 
wyszedł obecnie tomik, zawierający przedruk 
unikatu, znajdującego się w zbiorach biblio- 
tecznych Muzeum ks. Czartoryskich w Kra- 
kowie, p. t. „Postępek prawa czartowskiego 
przeciw narodowi ludzkiemu“ (Drukowano w 
Brześciu Litewskim u Cypryana Bazylika 1570 
roku). Wydanie uskutecznił dr. Artur Benis. 


P. Adolf Peschier, b. artysta nadwor- 
nej opery wiedeńskiejj ma w tych dniach wy- 
stąpić z koncertem we Lwowie. 


Teatrzyk dla Młodzieży. Nakładem 
redakcyi Małego Światka wyszedł drugi Tea- 
trzyk dla Młodzieży przez Bolesławicza. Ksią- 
żeczka obejmuje trzy komedyjki: „Doweipny 
Kubuś”, „Mentorka* i „Złote Marzenia“. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Ze świata finansowego. 


more ana 


Wiedeń, 22 czerwca. 


Zauznaczyłem we wczorajszym liście właściwą 
sytuacyą losów tureckich, przewidując, że wskutek 
orzeczenia rządu tureckiego w sprawie podwyż- 
szenia wypłat wygranych, losy te na targu 
światowym znacznie spadną. Ziściło się to już 
dziś, gdyż losy tureckie spadły prawie o 2 
złr. na sztuce. 

Giełda tutejsza rozpoczęła obroty papie- 
rami w wybornem usposobieniu. Przyczyniły 
się do tego pomyślne wiadomości o tendeneyi 
berlińskiej giełdy i doskonały stan zasiewów. 
Później jednak Berlin sygnalizował znaczne sprze- 
daże, które odbiły się na końcowych notowa- 
niach naszych. Większej zniżki doznały Anglo- 
banki (o 1:25), akcye austro-węg. banku i dol- 
no-austr. Tow. eskontowego (o 2 zł.). Länder- 
banki tylko ponownie podskoczyły, w skutek 
pomyśluej subskrypeyi „Merkura“. 

W skutek pogłoski, jakoby car zatwier- 
dził już orzeczenie komisyi zbożowej eo do wy- 
wozu produktów z Rossyi, posunęły się cokol- 
wiek ruble (o 50 ukr.) do 128'75 za sto. 

Ażio od złota ustanowiono w Austryi na 
miesiące lipiec 19 procent. 


Kolej terespolsko-warszawska prze- 
szła na własność skarbu, jak już wiado- 
mo, w dniu 18 czerwca r. b. Od daty tej 
przechodzi ona pod zawiadowanie minister- 
stwa komunikacyi z całym majątkiem ru- 
chomym i nieruchomym, oraz kapitałami, 
z kolejową szkołą techniczną i magazynami 
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tranzytowemi na Pradze, i t. d. Równocze- 
śnie z wykupem drogi przejdą pod zarząd 
skarbu wszystkie rządowe linie kolejowe, 
eksploatowane dotychczas przez Towarzy- 
stwo kolei terespolskiej. 


Koleje rossyjskie. Długość sieci ros- 
syjskich kolei rządowych powiększyła się w 
bieżącym roku okrągło o 2.000 wiorst i wy- 
nosi obecnie 10.250 wiorst. 


Szarańcza. Telegram z Woroneża do- 
nosi, że w kilku powiatach gubernii woro- 
neskiej wykłuło się mnóstwo szarańczy, Za- 
grażającej zniszczeniem zasiewów. Walka z 
nią, prowadzona przez pojedyńczych ziemian, 
okazała się bezowocną. 


Targ zbożowy. 
Dnia 23 czerwca 1892. 


Lwów, pszenica 8:80 do 9*—, żyto 
7:80 do 8-25, jęczmień 6— do 6'85, owies 
6:65 do 7.50, rzepak nowy 9:50 do 975, groch 
6:50 do 875, wyka 450 do 5*—, nasienie lniane 
11—do 11:15, bób 12:— do 12:50, bobik 6:50 


do %—, hreczka 9:50 do 1l'—, koniczyna 
czerwona —'—— do —' —, biała —*— do — —, 
szwedzka — — do —'—, kminek 19-— do 21 —, 
anyż 28:— do 20—, kukurudza—' — do ——, 
chmiel nowy za 60 kilg, —— do —'—, spirytus 


14:75 do 1525. 
Usposobienie słabe. 


Kraków : pszenica biała 9'70 do 10:30, czerwo- 
na 970 do 10:30, żółta 970 do 10:30, żyto 9:50 do 
90. jęczmień browarny "25 dó 7.50, pastewny 


-—— do == —, owies 7:50 do 770, hreczka —.— do 
—— groch 10— do 14—, koniczyna czerwona —— 
do ——, biała —'— do —'—, rzepak stary —'— do 
——, wyka 6:— do650 zł. 


Usposobienie lepsze. 


Wiedeń: pszenica na czerwiec 8:91 do 898, 
na jesień 8'23 do 8:24, żyto na czerwiec 8'52 do 
8'53, na jesień 7:38 do 7:40, owies na czerwiec 5'76 
do 578, ua jesień 5'84 do 5'86, kukurudza na czer- 
wiec 5'18 do 5'20. na lipiec-sierpień 5'22 do 5:23, 
rzepak nowy 12'15 do 1225, spirytus 1775 do 


Budapeszt: pszenica na wiosnę 8:64 
do 8:66, na jesień 799 do 8:01, | kukurudza 
na  czerwiee 486 do 488, na lipiec- sier- 
pień 489 do 491, owies na  czerwiee —.— 
o —'—, na jesień 539 do 5:41, rzepak na wrze- 
sień-paźdz. 11:60 do 11:65. Spirytus kontyng. bez 


podatku 17:— do 17:50. 


Targ zbożowy zagraniczny. 


Berlin: pszenica na czerwiec 179:50, na lipiec- 
sierpień 17950, żyto loco 191:— do 19%—, na czerwiec 
, na czerwiec-lipiee 18950, na lipiec-sierpień 
119 —: jęczmień136 do 187, owies na czerwiec 149 —, 
ua lipiec-sierpień 14550, olej rzepakowy loco 52/30, 
na czerwiec 51-90, wrzesień paźdz. —'-—, Spirytus 
10.000 litr proe”nt Trallesa loco 37:50. 


Wrocław: pszenica 20-60 marek, żółta 2050, 
żyto 18:90, owies 14:90, olej rzepakowy 54%—, kuku- 
rudza 13:—. Spirytus 55:70 m. 

Szezecin. Pszenica na czerwiec-lipiee 197*— 
wrzesień paźdz 184 żyto na czerwiec 187'—, wrześ.- 
paźdź. 170:—, olej rzepakowy 42'—, na wrzesień- 
październik —'—, spirytus 87:80, czerwiec-lipiec 


Hamburg. Pszenica 198— do 202 —, żyto 
180— do 200—, południowo-rossyjskie 116— do 
180:—, olej rzepakowy 55—, spirytus 26-70. 


? 


Sprawozdanie tygodniowe lzby han- 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i produktów 
we Lwowie, od 11 czerwca do18 czerwca b. r, 
bez opłaty akcyzowej. Pszenica 8:90 do 9:80, 
żyto 8:05 do8'85, jęczmień browarny 7'25 do 
7:50, pastewny 650 do 695, owies 6:55 do 
7—, hreczka 0*50,do 11*—, kukurudza zeszło- 
roczna 6:— do 6:10, nowa 575 do 6—, 
groch do gotowania 8'75 do 950, pastewny 
6:50 do 8-25, fasola —*— do ——, bobik 6'50 
do 7—, wyka 450 do 5'25, koniczyna 40* -- 
do 55—, koniezyna szwedzka -—'— do — — 
anyż rossyjski 26'-- do 27:—, anyż płaski 28'—- 
do 20—, kminek 20 — do2l'--, rzepak zi- 


mowy 950 do 10:50, rzepak letni —*— do 
——, nowy — — do —'—, Inianka 8— 
do 8-25, nasienie lniane 10:75 do 11-—, 


chmiel nowy 110: — do121' —, nafta zwykła —— 
do ——, salonowa —— do —'—, wszystko 
za 100 kilogr., spirytus 10.000 litr-procentowy, 
kontyngentowany, z podatkiem konsumcyjnym 


50 55 do 50 75. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan ofiarował we własnem i w 
Imieniu Najj. Pani 12.000 zł. na rzecz la- 
dności dotkniętej klęskami elementarnemi w 
Austryi górnej, Austryi dolnej i na Mora- 
wie. 

Z Karlsbadu donoszą, iż otrzymano tam 
ze źródła wiarygodnego wiadomość, że Najj. 
Pan po uroczystościach w Bernie, „dokąd 
uda się d. 26 b. m. przybędzie na dni kilka 
do Karlsbadu, w odwiedziny do Najj. Pani. 


Wedle dzienników wiedeńskich, prezy- 
dent Izby dep. Smolka rozpocznie swój 
urlop już 28 b. m. 


W kołach parlamentarnych przypu- 
szczają, że dnia 5 lipca rozpoczną się w peł- 
nej Izbie obrady nad przedłożeniami walu- 
towemi. 

Dzienniki poznańskie dowiadują się, że 
w piątek lub najpóźniej w przyszły ponie- 
działek przybędzie do Poznania minister o- 
świecenia dr. Bosse, dla zwiedzenia tutej- 
szych szkół. Minister ma zabawić w Księ- 
stwie trzy tygodnie. Inspektor szkolny p. 
Schwalbe już zawiadomił wszystkich rekto- 
rów tamtejszych szkół o spodziewanem przy- 
przybyciu ministra. 


Rozsiewanej wielokrotnie pogłosce, że 
wizyta królestwa włoskich na dworze nie- 
mieckim pozostaje w związku z zaręczynami 
najmłodszej siostry cesarza Wilhelma, księż- 
niczki Małgorzaty, z królewieczem włoskim, po- 
łożyło kres ogłoszenie przez cesarza zaręczyn 
tej księżniczki z księciem Fryderykiem Karo- 
lem hesskim, synem zmarłego w r. 1884 
landgrafa Fryderyka i księżnej Aleksandry, 
trzeciej z rzędu córki cara Mikołaja. 

Dzienniki niemieckie, utrzymujące sto- 
sunki z Friedrichsruh zachwycone są i oszo- 
łomione przebiegiem podróży ks. Bismarcka 
na ślub hr. Herberta do Wiednia. Organa 
bismarkowskie nazywają podróż tę pochodem 
tryumfalnym byłego kanclerza utrzymując, 
że owacye, zgotowane mu w Berliniei Dre- 
znie, były wyrazem usposobień i uczuć ca- 
łego narodu. W berlińskich sferach rządo- 
wych tylko owacyom drezdeńskim przypisują 
charakter polityczny, w Berlinie bowiem u- 
czestnikami manifestacyj na dworcu anhale- 
kim byli tylko znani, osobiści zwolennicy i 
przyjaciele byłego kanelerza. Wszakże i na 
powszechny udział Drezdeńczyków w przy- 
jęciu Bismarcka wpłynęły mocno względy 
lokalne. 


Z Wiednia donoszą do monachujskiej 
Allg. Ztg., że ks. Bismarck chciał uzyskać 
posłuchanie u Najj. Cesarza austryackiego, 
jednak ze strony ambasady niemieckiej da- 
no mu do zrozumienia, iż byłoby właściwiej 
gdyby zaniechał tego życzenia. 


Wedle depeszy z Kopenhagi do Polit. 
Corr., carstwo mają wyjechać z powrotem 
do Rossyi d. 27 b. m.; ostatecznych wszak- 
że dyspozycyj dotychczas nie wydano. 

Grazdanin zamieszeza gwałtowny ar- 
tykuł przeciw Francyi, który kończy się na- 
stępującym zwrotem: 

„W ciągu ostatnich dwóch lat, kiedy 
sympatye francuskie doszły do szezytu, Fran- 
cuzi w bardzo piękny sposób objawili pra- 
ktycznie swą sympatyę dla nas, a to w kra- 
chu naszej pożyczki i w ofiarowaniu dla na- 
szych głodnych olbrzymiej sumy 20.000 
franków.“ 

Mosk. Wied. zapewniają, że minister 
skarbu Wyszniegradzkij obejmie urządowa- 
nie w sierpniu. 


Do Polit. Corresp. donoszą z Belgradu, 
iż tamtejszy dziennik urzędowy ogłasza pod- 
pisany przez wszystkich ministrów ukaz re- 
gencji, zawiadamiający, że sprawy regen- 
cyjne aż do wyboru trzeciego regenta zała- 
twiane będą przez regentów Risticza i Beli- 
markowicza. Z tego wypływa, iż nie nastąpi 
już ogłoszenie pierwotnie zamierzonej pro- 
klamacyi, odnoszącej się do kwestyi regen- 
cji. 

Sonat włoski uchwalił 99 głosami prze- 
ciwko 16 prowizoryum budżetowe, przyjęte 
już poprzednio przez Izbę deputowanych. W 
ciągu dyskusyi zapewnił prezes gabinetu 
Giolitti, że w jak najkrótszym czasie na- 
stąpi zaprowadzenie równowagi w budżecie 
państwa. 


Papież przygotował już encyklikę do 
biskupów Włoch, Hiszpanii i Ameryki z 
powodu jubileuszowych uroczystości Kolumba. 


| Francuska Izba deputowanych przyjęła 

w pierwszem czytaniu wniosek Melina, wzglę- 
dem utworzenia rolniczych zakładów kredy- 
towych. Syndykaty rolnicze otrzymają upo- 
ważnienie do zakładania stowarzyszeń kre- 
dytowych, celem ułatwienia rolnikom poży- 
czek. Minister rolnictwa Develle, wniesie 
wkrótce projekt ustawy względem założenia 
banku centralnego, który ma ułatwiać ope- 
racye syndykatom rolniczym. 

Wszystkim członkom „północno-franeu- 
skiego związku robotników katolickich* wy- 
toczono śledztwo karne. Ogólnie panuje mnie- 
manie, iż jest to proces tendencyjny dla prze- 
śladowania katolicyzmu. Prezydent związku 
tego już został wezwany przez sędziego śled- 


czego. Prześladowanie to sądowe ma objąć 
wszystkich znakomitych przemysłowców wiel- 
kich i wielu księży w Północnej Francji. 

Rząd utworzył posadę gubernatora fran- 
cuskiego Sudanu i gubernatorem zamiano- 
wał znanego z licznych wypraw afrykańskich 
pułkownika Archinard. 

Prezydent Carnot uda się w pierwszych 
dniach września do OChembery na obchód 
stuletniej rocznicy przyłączenia Sabaudyi do 
Francji. 


W skutek strejku hiszpańskich urzę- 
dników telegraficznych, komunikacya tele- 
graficzna z Francyą prawie zupełnie przer- 
wana. Podług depeszy z Hendaye, strejk 
wywarł w Madrycie wielkie wrażenie. Dy- 
rektor telegrafów podał się do dymisji. 


Wedle prywatnej depeszy z Lizbony, 
miano tam odkryć pronunciamento, które 
miało na celu ustanowienie dyktatury woj- 
skowej. Kilku wyższych oficerów, zaplątanych 
w spisek, zbiegło do Hiszpanii. Wiadomość 
ta potrzebuje potwierdzenia. 


Rozwiązanie parlamentu angielskiego, 
stosownie do żoświadezenia lorda Balfoura, 
nastąpi dnia 28-go czerwca. Opóźnienie 
spowodowała Izba lordów, która nie mogła 
załatwić w porę wyznaczonych jej na tę 
sesyę spraw. Wybory w Londynie rozpoczną 
się dnia %go lipca. Ruch wyborczy ożywia 
się z dniem każdym, 


TELECRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Brzeżany, 23 czerwca. (Telegr. pryw. 
I młPaa Nazle tik lm Bademiaini 6d 
wczoraj po śniadaniu tutejszą szkołę ludową 
dziewcząt, szpital, urząd podatkowy, urząd 
miejski, sąd obwodowy, Wydział powiatowy, 
gdzie Marszałek przedstawił zgromadzonych 
w komplecie członków Rady powiatowej, da- 
lej strażnicę ochotniczej straży ogniowej i 
bursę polską. O godzinie 7 odbył się obiad 
w Raju, na który otrzymali zaproszenie na- 
czelnicy władz, obaj proboszczowie i bur- 
mistrz. Dziś o 6 rano wyjechał P. Namie- 
stnik do Podhajec. 


Podhajce, 23 czerwca. (Telegr. pryw.) 
J. E. Pan Namiestnik hr. Badeni przybył tu 
dziś o 8 rano. Miasto świątecznie przystro- 
jone. P. Namiestnik lustrował przedewszy- 
stkiem starostwo, poczem zwiedził szpital, 
szkołę, urząd gminny i Wydział powiatowy, 
następnie złożył wizytę miejscowemu pro- 
boszczowi księdzu Kierszee i odjechał o 1po 
południu do Monasterzysk, zkąd koleją na 
Stanisławów uda się do Radowiec. 


Wiedeń, 23 czerwca. Komisya Izby 
dep. dla przedłożeń wałutowych przyjęła ar- 
tykuł X ustawy o walucie koronowej, który 
to artykuł zawiera postanowienie dotyczące 
uregulowanio obrotu srebrnej monety zdaw- 
kowej. Wszystkie wnioski, zmierzające do 
zmiany przedłożenia rządowego, odrzucono. 
P Minister skarbu oświadczył, że zapas sre- 
bra, potrzebny do wybijania monety zdawko- 
wej będzie reprezentował wartość 75*/, mi- 
lionów. Zapas ten jest w przeważnej części 
pokryty, skutkiem czego Rząd nie będzie 
potrzebował ani ściągać srebrnych guldenów 
ani też zakupować srebra w Londynie. 


Wiedeń, 23 czerwca. Wedle Poł, Corr. 
akt oskarżenia w sprawie zamordowania buł- 
garskiego ministra skarbu Bełczewa, stwier- 
dza z eałą stanowczością, iż kula, która ugo- 
dziła Bełczewa, była przeznaczoną Stambu- 
łowowi, którego śmierć miała stać się ha- 
słem do dokonania przewrotu w istniejącym 
stanie rzeczy w Bułgaryi. Dochodzenia władz 
bułgarskich wykryły wszystkie nici i sprę- 
żyny przygotowywanego od dawna zamachu 
stanu. Impuls do tego zamachu wyszedł, we- 
dle aktu oskarżenia, ze słowiańskiego Towa- 
rzystwa dobroczynności w Odesie, które do- 
starczało też spiskowcom potrzebnych dla 
dopięcia celn funduszów. Główną tu rolę od- 
grywał Swietosław Milarow i on to był je- 
dnym z najruchliwszych agentów. Z papie- 
rów, należących do Milarowa, przekonano się, 
że na zebraniu, odbytem w Odesie, postano- 
wiono zgładzić także ks. Ferdynanda, a to 
kulą rewolwerową lub sztyletem. 

Wiedeń, 23 czerwca. Książę i księżna 
Bismarck byli wczoraj na obiedzie u hra- 
biego Henckel-Donnersmarcka. Obiad odbył 
się w najściślejszem kółku familijnem, Ksią- 
żę zwiedził wieczorem wystawę teatralno- 
muzyczną. Dzisiaj wyjedzie stanowczo z Wie- 
dnia. 


Wiedeń, 23 czerwca. (Telegram pryw.) 
Fremdenblatt odpowiada na wstępny artykuł 
Hamb. Corr., omawiający stosunek cesarza 
Wilhelma do ks. Bismarcka, że o pojedna- 
niu mowy być nie może, gdyż ks. Bismarck 
zdaje się nie czuć potrzeby zgody, a cesarz 


pierwszego kroku nie uczyni. Znają ten sto 
sunek w Wiedniu i dla tego Dwór fani Rząd 
nie brał udziału w uroczystościach slu- 
bnych. 


Wiedeń, 23 czerwca. Ks. Bismarck 
zwiedził dziś ratusz, powitany przez burmi- 
strza i prezydyum magistratu. Książę wyje- 
dzie z Wiednia dziś o godzinie pół do 4tej 
popołudniu pociągiem pospiesznym do Sale- 
burga, zkąd, nie zatrzymawszy się dłużej, u- 
dać się ma osobnym pociągiem do Mona- 
chium, gdzie prawdopodobnie zatrzyma się 
dwa dni. € 

Berlin, 23 czerwca. Ze strony dobrze 
poinformowanej zapewniają , że podczas 
przedwczorajszej konferencyi kanclerza Ca- 
priviego, włoskiego ministra spraw zagra- 
nicznych Brina i sekretarza stanu Marschal- 
la, omówiono wszystkie ważniejsze kwestye 
europejskie, poczem stwierdzono, iż rządy 
Niemiec i Włoch zapatrują się zupełnie 
zgodnie na położenie polityczne. 


Berlin, 23 czerwca. Cesarz Wilhelm 
dodał Brinowi brylanty do wielkiego krzyża 
orderu Czerwonego orła, który Brin otrzymał 
z okazyi bytności cesarza we Włoszech w r. 
1889 

Król włoski zamierzył złożyć wizytę 
Capriviemu, lecz nie zastał go w domu. 


Berlin, 23 czerwca. Król włoski i ce- 
sarz Wilhelm przybyli wczoraj, o godzinie 
trzy kwadranse na trzecią z Poczdamu do 
Berlina. Z dworca anhalckiego udali się 
otwartym powozem do zamku królewskiego, 
witani grzmiącemi gz kami tłumnie ze- 
branej publiczności. Przed: bramą brande- 
burską grono młodych danfofiafowało kró- 
lowi prześliczny bukiet. Cesarzowa i królo- 
wa włoska przybyły do zamku o godzinie 
3-ej. Gdy powóz zbliżał się do mostu zam- 
kowego, ustawione tu wojsko wydało trzy- 
krotny okrzyk: hura! Burmistrz Zelle po- 
witał króla Humberta przemową, w której 
sławił go jako wiernego przyjaciela i sprzy- 
mierzeńca Niemiec. 

Paryż, 28 czerwca. Jeden ze spraw- 
ców sprzeniewierzenia w towarzystwie wyro- 
bu dynamitu, Gilbert Legay, znajduje się w 
Paryżu. Zaprzecza on wiadomościom, jakie 
wczorajsze dzienniki poranne podały o jego 
osobie. Legay podaje straty towarzystwa o- 
gółem tylko na 2 miliony franków. 

Montbrison, 23 czerwca. Ravachol 
skazany na smierć. Współoskarżeni Bóała i 
Marya Soubere uwolnieni od oskarżenia. 

Ateny, 23 czerwca. Przedłożona kró- 
lowi przez Trikupisa lista członków nowego 
gabinetu, przedstawia skład następujący: Tri- 
kupis prezydent i minister finansów, Dragu- 
mis minister spraw zewnętrznych, Theotokis 
spraw wewnętrznych, Simopulos sprawiedli- 
wości, Zamados wojny, Skuludio marynarki, 
Kossonakos wyznań i oświaty. Ministrowie 
mają popołudniu złożyć przysięgę. 


Tełlegrafowany kurs wiedeński 


Wiedeń, 23 czerwca 1892 godzina 10, 
minut 85. Akcye kredytowe 318'50 Akcye kolei 
państwowej 808'87, Akcye tytoniowe 18150, 
Anglo- austryackie 155:50, Unionbank 248—, Ko- 
lei Karola Ludwika —'*—-. Południowa 100-87, 
Renta papierowa -—*-—, 5-pre. galic. hipoteczne 


obligacye Banku ila krajów koronnych —' ~, 


listy zastawne —'—, galie, obligacye indemnie 
zacyjne —*—, do —'—, 4!/, pre. listy gaste- 
wne banku krajowego 98:50, 41.-pre, pożycy- 
ka krajowa z roku 1883 -—'—, Napoleondor 
———, Rubel papierowy —'—-, 4-pre, wę- 
gierska renta złota —'-— za 100 marek 58:52, 


Usposnbienie spokojne. 

Wiedeń, 23 czerwca 1892 r., godz. 1, 
minut 40. Akcye kredytowe 31850, Alp 
Tow. górnicze 69:40, Węgierskie akcye kre- 
dytowe 360:50, Akcye anglo - anstryackie 
15550, Akcye banku Union 248:25, Akcye 
kolei Karola Ludwika 21475, Akcye kolei 
Północnej 292'—, Akcye kolei Połuduiowej 
101:—, Losy tureckie 42:25, Akcye kolei pań- 
stwowej 80487. Akcye kolei DLwowsko-Cxer- 
niowieckiej 2438— Akcye kolei węgierskiej 
Półnoeno-wschodniej 197:—, Wiedeńskie losy 
komunalne 159:50, Akcye tytoniowe 188 25, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 10475, 
Akcje kolei Elbetal 239:50, Akcye banku dla 
krajów koronnych 224:60, 4-pre. węgierska 
renta złota 111-—, Akcye banku związko 
wego 11575 Rubel papierowy 1:2175, Wę 
gierska renta papierowa 10065. Usposobienis 
utrwalone. 

Telegramy zbożowe z dnia 22 czerwca 
1892 r. Wiedeń: okuwita per 10.000 litr 
procent 17:75 do 18:25 wł. Rudspeszt. 
Pszenica na wiosnę 859 do 861 zl 


Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowiecki 


Nadesłane. 


M. JONASZ 


dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie, ul. Jagiellońska 3 

kupuje i sprzedaje wszystkie efekta i 

uzonety po najdokładniejszym kursie 


dziennym. 

Zlecenia z prowincyi wykonywa niezwłocznie 
beż doliczenia prowizyi i poleca się szczególnie 
świetnym urzędom depozytowym na prowineyi do 
iak najrzetelniejszego przeprowadzania wszelkich 
transakeyj w zakres bankowy i wekslarski wcho- 
dzących. 179 

Główna reprezentacya dla Galicyi największego 
| najbogatszego w świecie Towarzystwa ubezpieczeń 
ua zycie „,The Mutual“. Rok założenia 1842. 


Tygodnik illustrowany dla dzieci 
i młodzieży 


WIECZORY RODZINNE 


Wychodzić będzie w półroczu następnym jak 
obecnie z dwoma dodatkami, z tych jeden ilustro- 
wany dla młodszej dziatwy, drugi książkowy, jako 
tak zwane premium dla prenumeratorów starszych, 
zawierające powieści wyborowe dla młodzieży, które 
oprawne w końcu roku, tworzyć będą Bibliotaczkę 
domową 

Obok treści nader urozmaiconej, Wieczory Ro- 


dzinne podają zadania konkursowe z nagrodami, ma- 
jące na celu rozwijanie umysłu i kształcenie chara- 


kteru, oraz konkurs robót dla panienek. Nagrody 
wyzn»czają się z książek, 


RUCH POCIĄGOW KOLEJOWYCH. 


ważny od dnia 1. Maja 1892 r. według zegaru lwowskiego. 


PRENUMERATA roczna w Warszawie rs, 4, FTIEPIEFIEP PE EFFOEFREFET = 
ra prowineyi w kraju i za granicą rs. 5 — (t. j. | poLwo rzychodza:| £ 2E 8 S 2l 2 2| S2|E3]z alaga 59|89|58|5$ 
Galicyi zł. 6, — w Poznańskiem marek t0}, stoen PATA yeti 2 ei S AFIA S ECEE e Lwowa odehodza E EJ £ A> 2 È o|a*|S5 
wnie do tej ceny opłata półroeznie i kwartalnie. Z Krakowa . | 601/250| 901| 646| 982| — |Do Krakowa . . . 110411307 526/1101] T56 — 

Przesyłki pieniężne adresować najtepiej wprostj Z Muszyny-Krynicy via Do Muszyny-Krynicy via 
du Redakcyi, Warszawa, ulica Mazosiecka Nr lu Tarnów . . . . .| — | — | 901| — | — |— | Tarnów | = 2 | — | — | 756] — 

Z Awe ae i „ae, ai — |Do Podwołocz. i Brodów 
(na dworzec główny) | — |257| 9:40| 721| — | —} (z dworca głównego) | 258| — | 941/1026| — | — 

Przyjechali do Lwowa Z Podwołocz. i Brodów Do Podwołocz. i Brodów 
dla arn TEGA (nadworzecPodzamcze)| — (2:45; 9'17| 656) — | — | (z Podzamcza) . 310| — |10:02/1052| — | — 
e PP Ra Meek Z EUEN 11009] — | 1-56] 142| 706| — [Do Suczawy. | | .| 636] — | 956| 3221056] — 
Hotel Zorza. Z Kimpolungu . [1009| — | 7:56] — | — | — [Do Husiatyna via Halicz) 636| — | — | 322| — | — 

Pp. M. hr. Stadnieka z Podola ross. J. Postru- oe Á F ie E pae e A 3 z AN A ii kie NJ Sw Pa 4 E 
ska z Wojniłowa, L. Garapichowa z AN 7 Nowosielicy Ws ma EO 706 — |Do Hliboki » "| 6.36] — 9-56 — PSR ER 
Garupichowa, z Neterpiniec A. hr. Męciński z Ouklilg, Stobody rungurskiej |1009| — | — | l-42 706] — |Do Radowiee. . | 636] — | 956| — |1056| — 
E. hr. Potocki z Bukowiny, J. Klastersky, z Droho-| z Husiatyna via Haliezj1009] - | — | 142] — | — |Do Kimpolungu 6:36] — | — | 322| — | — 
wyża, Z. Obertyński z Cieląża, A. Mysłowski ; H Ran S GA Do S NSU. 

; $ i ; go Sącza, Chy: o Stryja, Ohyrowa, No- 
Koropca, J. Rosenstock z Rusiatycz, F, Mayer z] towa, Stanisławowa i wego Sącza i Suchy | — 6:16|10-21| 741| — 
Wiednia, R. Abramovits z Romunii, M. Aywas ; Stryja. . . . . .|-- | — | 916| 235| — | — |DoStryjni Stanisławowa — | —| - [10-21] 741 
Wyżnicy, R Blasberg z Krefeld, F. Bulford z Wie-|z Suchy, Nowego Sącza, Do Stryja, awocznego, 
dnia, AR Stanisławo- Munkacza, Miskoleza 
el Francuski. wa i Stryja. . . .| — | — | 916| — | — | — f i Pesztu. . . . .|— |—|616| — | 741 
Hotel Francuski _ | Z Chyrowa, Stanisławo- Do Bełzea i Sokala — || — | — | — 1951 
Pp. B. Wierzchleyski z Kabarowie, A. Kandi:| wa i Stryja. . . . | — |—| — | — | 141|-- |Do Sokala i Rawy ru- 
4 Preem ii, G. A z Raka A. A Z Pesztu,Miskolcza,Mun- skiej 02 | — |-|— | — | — [9%6 
S. Fischl, N. Obertimyfler, M Tbold, A. Reicher] kaeza, ławocznego i U : Godzi uk hemi liczbami ji 
H. Sagasser, G. Rustlof, J. Hirschmann, M. Silber-| Stryja. . . . a — |—| 916| — | r41 — f vę nocni ukawa R OE po e 
stein, J. Lintner, S. Pollak i A. Retzer z Wiednia|Z Sokala i Bełzca. = |s=| = | e A R OO nE n] se ooreo 
Z Sokala i Rawy ruskiej == == ==> — B3Ą w poludnie, zagar kolejowy Ke godz. 11:25 zet poka, 


; RE A SER : płacą żądają TETAN 
Cennik lwowskiej lzby handlowej l przemysłowej. Kurs sield iedeńskici Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. w sr. 20625 306,75] Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 32.50 23 M 
Lwów, dnia 23 czerwca 1892 płacą żądają urs żleidy wiedeńskiej. Połud. kol. panstw. po 200 zł. w. a. . 104,75 tut,25] Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 22,— 23.50) 

, i walutą austr. Dnia 31 ezbrwca 1892 I kol, węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 200.25 20050] Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 5430 — — 

I Akere za batiko bir. Gz la c i x Palfiego po 40 zł. mk. . . . . . 5625 5725 

Kol. g T Lud po 200 zł. m.k. [213 46 1. Dlug państwa. płacą żądają 4. Listy zastawne losowane. Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. . 17.60 18 — 

Kol. iwow.-czer.-jas. po 200 zł, wa. Jednolity dług państwa w banknot. Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla Pindaia ©: A vs b ? hr Laga 

Banku bip. galio. po £0U zł. wa. maj-listopad T 95.55 95.75 Galicyi i Bukowiny w 15 L 6 pr. —.— m R A ł 9 YEs Eri 2350 25 

Banku kred. gal. po 200 zł. wa. luty-sierpień . . . a . . 95.60 95.80] Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4'/ pr. A gal, F Soe Ró kad | CY. > 

! Jednolity dług państwa w srebrze w złocie w 50 L ! . 100.20 101.— le ENEA SAKO NĄ wo sia 68 

2. List. zast. za 100 2ł. AEE > a. 95.30 95.50 Ru „odj Jproilowe po 3 pr. 11010 11 ae Senoi podo YA 3 

Banku hipot. 5pr. wa. los. w 40 1. kwiecień-październik 11! 95.80 9550] Gal. Zak. kr. ziem, krak. los. wISL6pr. —— —.— ożycz. m. Stanisławowa (po 30 zł. wa.) 30. — 32 g 

ee A Losy z roku 1854 po 250 złr. w. k. 4 pr. 140.50 141.50 waż0 |!T EEE 068 IPA zk SAR 

wyłosowalne z 10 pr. premią y 1860 po BODEK Wa DB pe 14175 142 — PE” AE D E y pr. 101.25 102.25 UR — 1 (a 50 zł. w. a. . . -63.25 6435 

Banku hipst. 4!/spr. los. w 50 1. n nA P o a a p Ta OE ; a a] Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 40.50 44F0 

p p 1860 po 100 złr. 5 pr. . . 151.25 152.25] Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 96. 96.50 A z a 

Banku kraj. 4*/apr. wa. los. w 51 1. n " 1864 bo 100 złr 18225 183.25 po śpr.wślLwył. 95.— 95.25 Windischgritza po 20 zł. m. k. . 6450 6575 

Tow. kred. galic. ziem. 4pr. wa. 5 n n P |. ROC ALI " " p „wył. 95. 
I a acl n n 1864 po 50 złr. . . 182.25 183.25 m. cw n ń po 4'/s pr. w 7. Weksle (za 3 miesiące) 

T 3 omis. „8 Renty Com. po 42 litr austr . . . . =~ — 52 latach zwrotne a s p e zos . 99.50 100.— s r aco). 

Tow. kred. gal. ziem. 4 wot a s Listy zast. domen. państw. po 120 Banku krajowego 4'/q pr. wa. los. w51'/41. 98.50 99.— | Augsburg na 100 w. p. n.. — m —- 
los. w Alha A st: E zł 5 pr. . . . . . « . . . . 15125 152.25 f Obligi komunalne Banku krajowego Berlin za 100 marek w. p. n. = — 
pla PE ur oa: 561. a Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 113.25 113.50] 5 pr. w. a. I. emisyi . . . . . . —— —-—| Frankfurt za 100 marek w p. n —— > 

[Po USD kary, Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 100.85 10L05f Gal banku hip. 5 pr. w 40 l. wyl. . 101.— —.— f Hamburg za 190 marek w. p. n. -= n 
3. Listy dłużne za 100 zł. Š Banku aust. węg. 4'/a pr. . . . . . 10L— I0150] Londyn za ft. szt.. . . . _. UJ25 119/80 
Gal. zakł. Ki włoś. w likwidacji k 2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.) Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . . 101.— 102.— | Paryż za 100 fr. X 47,875 AT5O. 
(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. S j „ Zakł. kr. ziem. po 577, pr. . 102.70 103.70 
(daw. 5 pr.) 29/4 pr. wa. . . © Bukowiny . 104.60 105.2! Kurs złota. 
Ogól. rol. kred. Zakład dla G. i B. Galicyi . . . . 104.25 105.25] 5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 2ł.) Dukat aji Krn 60 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat Niższej Austryi . . 109.50 = — ; "m ukat cesarski men. 5.6%— 5.69 — 
P Siedmiogrodu . | | . . L  __ _ | Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —— — — „ pełnej wagi 5.66.— 5.68- 
4. Obligi za 100 zł. Węgier za 100 zł. wa. 4 pr. 9435 9535] Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) Korona o ao 6 ——— m - 

Indemniz. gal. 5 pr. m. k : ) a 300 m. 6 pr. w srebrze - . . . —— —.--|] 20-frankówka . SE. wo ZES © GOW 

Galie. funduszu propin. 4 pr. wa, 3. Akcye Kolej północna po 100 zł. em 1886 4°/⁄ 9950 100 — | Rossyjski półimporyał . . . .  ——— — — 

Bukow. fund. propin. 5 pr. wa. k a - po 100 zł. „ 1887 „ 99.50 100.— | Talar związkowy . . . = —— ——— 

Oblig. komunalne Banku krajo- Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . . 15525 156.25] Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 Srebro . 09, SAGOM TAAS: 

PO IRE F), LL eu lat red, da handa bo d0 aa a gad wy | deko e (atosławokaj). > == =] 7 jwowskiej Izby handlowej i orzemystowe 

Komunalne Banku kraj. B"/, H. em. iżno-austr. tow. eskomt. po złe. . 653.— 637.— j arosław-Sokal) . —— —— | 1 

Pożyczki kr. 6 pr. wa. ; Gal. banku hip. po 200 zł. . . . . 838.— —.— | Kol. Gal. Lwów-Ozern-Jas. emisya a 300 p Te wii] kurs A Ma 

Pożyczki kr. 4'/, pr. wa. Gal. banku d. han. i prz. a zł. 200 wpl.40pr. —.— —.—} zł. 4. pr. w srebrze z r. 1884. . . 84.80 8530 dc 

: ke „w . Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł.. . . —— — — z r. 1884 . - 98.75 94.75 Jednolity dług państwa w banknotach e — 
b. Losy miasta Krakowa . Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 225.40 226.— z r. 1866 . c WERE a > „ w srebrze = — 
A „ Stanisławowa Bank austro-węgierski a 600 zł. 994 — 1000. — z r. 1878 . . . —— ——| Renta w złocie aa". o — — 

6. Monety. Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 91.25 91.50] Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. .108— 104—| 5 pr. austr. renta marcowa . zma" 

Dukat cesarski . a og a Austr, Tow. żegł. par. dun. po 500 zł. mk. 349,— 351.— 6. Losy Akcye banku austro-węgier. . . A= = 

Napoleondor . o Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —— —— ; i D „ kredytowego wiedeńskiego —  — 

Półimperymł . . . . . 3 Kol. Rzeszów. Tarn. (w. a) a 200 zł. . —.— —.--| Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 188.75 189.25] Londyn . wsęĆ wa wA.KOAN>= "EE 

Rubel rossyjski srebrny . 3 p Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2910 — 2930.—| Clarego po 40 zł. m. k.. . . . . . 56.20 57.—]| Napoleondor A — 

h „n papierowy . M 21ta 1 23'i] Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . . 214.70 215--| Tow. żegl. par. na Dunaju y 100 zł. m. k. 124.— 126 — f Dukat cesarski men. sk 
00 marek niemieckich ; 58 35  58.9U]| Lwów-Czern. kol. I. po 200 zł. a. w. . 243.50 24450] Keglewicha po 10 zł. m. k. . . . , —— —.— | 100 marek niemieckich 2 RE 
BRAO Ser oi 


BD Z E EEE WOUE WU E Z E; ED ad ve W. 


alności pod ld. 6 w Dulibeach, wyk. hip. 1. 
221 i 1/4 części posiadłości wykazem hip. 
1 60 księgi grunt. gminy Duliby objętych, 
dłużnika Jakóba Sengera własnych. 

Sprzedaż nastąpi na pierwszym termi- 
nie tylko za, lub wyżej ceny szacunkowej 
308 zł. 59'/, ct. wa., na drugim zaś i po- 
niżej takowej. 

Wadyam wynosi 81 zł. wa. 

Protokół oszacowania i wyciąg hipote- 
czny tych posiadłości przejrzeć można w tus. 
registraturze. 

Dla wierzycieli, którymby uchwała li- 
cytacyjna doręczoną być nie mogła ustano- 
wiono kuratorem adwokata dr. Finka ze 
Stryja. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Stryj, 10 listopada 1891. 


L. 16069 (3651 1—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Men- 
dla Liebermana w kwocie 360 zł. aw. zpn. 
zostaną realnoświ pod ld. 405 w Duli- 
bach wyk. hip. 1. 254 i połowa posiadłości 
wyk. hip. l. 136 księgi grunt. gminy Duliby 


Licytacye. | 
objete, dłużnika Iwana Tymoczyją własne 


L. 19565 (3652 1—3) 
Celem zaspokojenia wierzytelności Abra- 
hama Reicha w kwocie 100 zł. wa. zpn. od- | 
będzie się w tut. sądzie dnia 21 marca i 21 
dnia 21 marca i 21 kwietnia 1892 zawsze o 
godzinie 1l przed południem, na pierwszym | 
terminie tylko wyżej lub za cenę wywołania 
863 zł., na drugim także niżej ceny Wj 


kwietnia 1892 każdym razem o godzinie 10 
przed południem w drodze publicznego prze- 
targu przymusowa sprzedaż 55/100 części re- 
łania sprzedane. 

Wadyum wynosi 87 zł. 

O tem zawiadamia się wierzycieli któ- 


rzy po dniu 18 sierpnia 1891 prawa rzeczo-, l. 660 ks. gr. gm. kat. Giermakówka objętego 
we do powyższych realnościjnabyli, lub któ- l a składającej się z parceli bud. L 15 z do- 
rzyby o takowej uwiadomieni nie zostali | mem mieszkalnym, stodołą, stajnią i komór- 
do rąk kuratora adw. dr. p. Oleśnickiego w | ką na niej się znajdującymi a dalej z parc. gr. 
Stryju i przez edykta. 1. 218/2, 219, 480. 841, 842, 843, 1881, 
Protokół oszacowania i wyciąg hipotecz- 1394/1. 1623, 1624, 1625, 1626, 1388;2, 
ny, sprzedać się mających posiadłości przej- 
rzeć można w tus. registraturze. 
C k. Sąd powiatowy. 
Stryj, 10 listopada 1891. 


2339, 2840, 2349/2, 2350/2, 2527/1, 2528/1, 
2660, 2661, 2662, 2739, 2740, 872/1, w dniu 
19 lipca 1892 i w dniu 17 sierpnia 1892 
każdym razem o godz 11 przed południem 
w gmachu sądowym z tem, że na pierwszym 
terminie realność ta tylko za lub wyżej ce- 
ny szacunkowej, na drugim zaś gdyby cena 
szacuukowa osiągnięta być nie mogła i niżej 
takowej sprzedaną zostanle. 

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
576 zł 30 ct. 

Poręczne kwotę 57 zł. 63 ct. 

Reszta warunków przetargu, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania są do przej- 
rzeuia w registraturze. 

Kuratorem późniejszych wierzycieli hi- 
potecznych i tych którymby uchwała prze- 
targu doręczoną być nie mogła ustanowio- 
nym jest p. Józef Dziubiński. 

Mielnica, 20 marca 1892. 


L. 8364 (3646 1—8) ` 

W c. k. Sądzie powiatowym w Białej 
odbędzie się w dniu 15 lipca i 19 sierpnia 
1892 każdym razem o godzinie 10 przed po- 
łudniemn celem zaspokojenia wierzytelności | 
Bielskiej kasy oszczędności resztującej, w 


ilości 392 zł. aw. zpn. przymusowa sprzedaż 
połowy realności pod lk. 8l w Szczyrku po- 
łożonej, Macieja, Wawrzyńca i Anny Przyby- 
łów własnością będącej. 

Cęnę wywołania stanowi kwota 580 zł. 
poniżej której, realność ta na powyższych 
terminach sprzedaną nie będzie. 

Wadyum wynosi 58 zł. 

Resztę warunków licytacyi i akt osza- 
cowania można przejrzeć lub odpisać w re- 
gistraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli, 
oraz tych, krórzyby rezolucyi dozwalającej li- 
cytacyi przed pierwszem terminem n'e otrzy- 
mali, ustanowiony adwokat dr. Samuel Reich 
w Białej. d 

Biała, dnia 3 grudnia 1891. 


L, 10409 (3526 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Komarnie po 
daje do powszechnej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia pretensyi c. k, uprz. galie, Za- 
kładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
dacyi we Lwowie w kwocie 35 zł. aw. zpn. 
przeprowadzi w dniach 21 lipca i 19 sier- 
pnia 1892 każdokrotnie o godzinie 10 rano, 
egzukucyjną publiczną sprzedaż realności 
wyk. hip. l. 383 księgi gruntowej gminy Ta- 
tarynów objętych dłużników Fedka i Feśki 
Hewów własnych z tem, że na pierwszym 
terminie realności te tylko za cenę wywoła- 
nia lub wyżej tejże, zaś ua drugim terminie 
za jakąbądź cenę sprzedane będą. 


les 221 (3630 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy ogła- 
sza, w celu wydobycia kwoty 50 zł. zpn. od- 
będzie się na rzecz Jędrzeja Pawliekiego 
przymusowa sprzedaż w drodze przetargu 
publicznego 1/4 części realności dłużnika Jó- 
zefa Szezerbana własnej w Germakówce po- 


łożonej to jest 1/4 części ciało hip. wyk. hip. 


1702/1, 1703/1, 18/0, 1801, 1955/3, 195643, | 


Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa tych realności w kwocie 1008 zł. 
66 ct. aw. 

Wadyum 101 zł. wa. w gotówce lub 
papierach wartościowych. 

. Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania powyż- 
szych realności można przejrzeć w tus. regi- 
straturze 

Kuratorem niewiadomych wierzyciecieli 
hipotecznych Józef Gromnicki w Komarnie. 

Komarno, dnia 25 grudnia 1891. 


L. 1426 (3527 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Komarnie po- 
daje do powszechnej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia pretensyi c. k. uprz. galic. Za- 
kładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
dacyi we Lwowie w kwocie 110 zł. 20 ct. 
wa zpn. przeprowadzi w dniach 2ł lipca i 
19 sierpnia 1592 każdokrosnie o godz. 10 
rano egzekucyjną publiczną sprzedaż realnoś- 
ci wykazem hipotecznym | 79 księgi grun- 
towej gminy Koniuszki królewskie objętej 
dłużnika Seńka Owczara a właściwie spadko- 
biercow tegoż Iwana, Józef:, Anny, Tekli i 
Zośki Owczarów własnej z tem, że na pier- 
wszym terminie reslność ta tylko za cenę 
wywołania lub wyżej tejże zaś na drugim 
terminie za jakąbądź cenę sprzedaną zostanie. 
Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa tej realności w kwocie 141 zł. 

Wadyum 15 zł. wa. w gotówce. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania powyższej 
realności można przejrzeć w tus 
turze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych p. Józef Gromnicki w Komar- 
nie. 

Komarno, dnia 30 marca 1892. 


e 


registra- , 


L. 37174 (3613 3—3) 

W celu zabezpieczenia dostawy szutru 
dla konserwacyi gościńców państwowych w 
Samborskim okręgu budowniczym w latach 
1893, 1894 i 1895 odbędzie się dnia 27 ezer- 
wca 1892 w ck. starostwie w Samborze roz- 
prawa lieytacyjna przez składanie ofert. 

Dostawa na rok 1893 wynosi: 

a) dla traktu Dobromilskiego 4882 
metr. sześć, szutru w kwocie fiskalnej 6091 
zł. 39 ct.; 

b) dła traktu Podbeskidzkiego 6564 
metr. sześć. szutru w kwocie fiskalnej 12367 
zł. 10 et.; 

c) dla traktu Samborskiego 2698 metr. 
sześć. szutru w kwocie fiskalnej 4776 zł. 
9!/, ct. 

Bliższe warunki tyczące się tego przed- 
siębiorstwa , jako też przestrzenie, na które 
szuter dostarczony być ma, oraz ilości tegoż 
przejrzane być mogą w wymienionem ck. 
starostwie w godzinach urzędowych, gdzie 
także w oznaczonym terminie najpóźniej do 
godziny 12 w południe podane być mają 0- 
ferty, zaopatrzone marką stemplową na 50 
ct. i w 5-proc. wadyum z wyrażeniem cen 
zaofiarowanych nie tylko cyframi lecz także 
literami za jeden metr sześć. z każdego ło- 
mu lub szutrowiska. 

Zastrzega się najwyraźniej, że dostawa 
w ten sposób przeprowadzoną być ma, iż do 
końca stycznia dostarczyć należy 6/10 części 
w każdym kilometrze, zaś do 80 czerwca ka- 
żdego roku dostawa w zupełności ma być 
ukończoną. 

Oferty winny opiewać na poszczegól- 
nione w wykazie szutrowiska lub kamienio- 
łomy, gdyż zatwierdzenie ofert nastąpi w 
każdym razie tylko według poszczególnych 
szutrowisk i łomów a względnie przestrzeni 
zaopatrywanych z jednego i tego samego szu- 
trowiska lub łomu; oferty mają także być 
sporządzone bez wszelkich dopisków na blan- 
kietach urzędowych, które zgłaszającym się 
stronom przez ck. starostwo bezpłatnie wy- 
dane będą. 

Wszelkie inne oferty, niesporządzone 
na blankietach urzędowych lub zawierające 
jakiekolwiek dopiski albo też nie podane w 
terminie, nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, 13 czerwca 1892. 


L. 5944 (3569 ,3—3) 

C.k. Sąd powiatowy md. w Sanoku podaje 
do wiadomości, że w eelu ściągnięcia sumy 
10 zł. 59 ct. aw. zpn. na rzecz Herscha 
Gótzlera odbędzie się dnia 15 lipca i 19 
sierpnia 1892 o godz. 10 rano w biurze nr. 
25 egzekucyjna sprzedaż 1/3 części realnoś- 
ci dłużników Anny i Józefa Górniaków w 
Wielopolu. 

Cena wywołania 200 zł. aw. 

Wadyum 20 zł. 

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze sądu. 

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 10 
lutego 1892 prawa zastawu uzyskali, lub tych 
którymby uchwału niniejsza względem doz- 
wolenia lieytacyi, lub inne uchwały w tej 
sprawie wydane z jakiegokołwiek powodu do- 
ręczone być nie mogły ustanawia się na ieh 
koszt i niebezpieczeństwo kuratorem ad actum 
p. adw. dr. Flakowicza, a p. dr. adw. Słą- 
czkę zastępcą tegoż. 

Sanok, dnia 30 kwietnia 1892. 


L. 8136 (3560 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Limanowy za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia sumyj 700 
złr. z pn. odbędzie się na rzecz Banku kra- 
jowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. 
Ks. Krakowskiem w tutejszym sądzie powia- 
towym sprzedaż posiadłości lwh. 67 gm. 
kat. Zawadka objętej dłużników Wojciecha 
Leśniaka i Jana Bokowego własnej w dwóch 
terminach mianowicie 11 lipca 1892 i 1 
sierpnia 1892 każdym razem o godzinie 10 
przed południem. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
lieytacyjnych przejrzeć można w registra- 
turze. e * 4 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanawia się adw. dr. Młodzika. 

Wadyum wynosi 140 zł. a. w. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Limanowa, 12 kwietnia 1892. 


L. 1063 (3449 3—3) 

W dniach 18 lipca i 22 sierpnia 1692 
każdym razem o 10 z rana odbędzie się Ce- 
lem ściągnięcia wierzytelności Władysława, 
Franciszka Ludwika i Teresy Gędłków w 
kwocie 606 zł. w. a. z pn. publiczna licy- 
taóya 9/40 części realności Mikołaja Kucza: 
ka lwh, 114 w Nowojowejgórze. 

Cena wywołania 166 zł. 50 et, a. w. 

Wadyum 16 zł. 50 ct. ; 

Wyciąg hipoteczny i warunki w regi- 
straturze do przejrzenia. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Krzeszowice, 15 marca 1892. 


L. 2460 (3446 3—3) 

W dniach 19 lipca i 19 sierpnia 1893 
każdym razem o 10 godzinie rano odbędzie 
się w tut. Sądzie publiczna licytacya real- 


? 


ności pod lk. 14 położonej whl. 7 księgi grun- 
towej gminy Majdan graniczny objętej Mar- 
cina Kulki własnej na zaspokojenie pretensyi 
Szczuczoka w kwocie 300 złr. a. w. z pn. 

Cena wywołania 770 zł. 

Wadyum 77 zł. 

Przy drugim terminie zostanie powyż- 
sza realność także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono p. Franciszka Gruińskiego z De- 
latyna. 

Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa- 
nia oraz bliższe warunki licytacyjne przej- 
rzeć można w tus. registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Detatyn, dnia 22 kwietnia 1892. 


L. 5894 (3598 3—3) 
Dnia 28 czerwca i dnia 2 sierpnia 1892 
o 10 rano odbędzie się przymusowa licytacya 
ciała hip. wyk. 76 ks. gr. Gołogóry Feigi 
Byk własnego na rzecz Kasy zaliczkowej 
„Wzajemna pomoc" w Bełzie pto 846 zł. 
aw. zpn. które na drugim terminie także ni- 
żej ceny szacunkowej 800 zł. sprzedane zo- 
stanie. 
Wadyum wynosi 80 zł. 
Kuratorem wierzycieli 
jest dr. Heyne w Złoczowie. 
Złoczów, 30 kwietnia 1592. 


L. 3104 (3608 3—3) 

W tutejszym sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano dnia 13 lipca 1892 za i po- 
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 12 sier- 


niewiadomych 


L. 1637 (3453 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 
przeprowadzi celem zaspokojenia 9-ciu rat 
zaległych z pożyczki 200 zł. wa. zpn. na 
rzecz pow. Kasy Oszczędności w Wieliczce 
przymusową sprzedaż realności Jakóba Miga- 
sa lwh. 185, Wojciecha i Maryanny Rajdu- 
chów lwh. 365 tudzież Wojciecha Solarza 
lwh. 404 gm. kat. Kłaj objętych w dwóch 
terminach licytacyjnych dnia 21 lipca i dnia 12 
października 1892 każdym razem o godzinie 
10 rano w biurze sądowym. 

Cena wywołania tych realności wynosi 
534 zł. 

Wadyum 54 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze sądowej. 

Niepołomice, dnia 40 kwietnia 1892. 


L. 1593 (3447 2—3) 

Gwożździecki Sąd powiatowy zarządza 
przymusową licytacyę 1/8 ezęści niewydzie- 
lonej realności whl. 236 ks. gr. gminy Na- 
zurna, Wasyla Jakubiaka Petra własnej, któ- 
ra w zabudowaniu sądowem w dniu 21 lipca 
i 21 sierpnia 1892 każdym razem o 10 go- 
dzinie przed południem się odbędzie. 

Cena wywołania 111 zł. 66 ct. aw. 

Wadyum 11 zł. 16 ct. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
bliższe warunki są w tus. registraturze do 


przejrzenia. 
Gwożździec, 24 kwietnia 1892. 
L. 195 (3604 2—8) 


C. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 


pnia 1892 nawet poniżej takowej, licytacya į przeprowadzi celem zaspokojenia dłużnej su- 
realności | 123 według wyk. hip. l, 2 gmi- | my 190 zł aw. zpn. na rzecz kasy Oszczę- 


ny kat. Hanaczów Wasyla Bahryja własnej, 
na rzecz Towarzystwa zaliczkowego w Gli- 
nianach pto 792 zł. 85 et. zpa. 

Cena wywołania 934 zł. 

Wadyum 94 zł. >ą 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tutejszo- 
sądowej registraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych, ustanawia 
się kuratorem pana Szymona Czestyńskiego. 
C. k. Sąd powiatowy 
Gliniany, dnia 30 kwietnia 1892. 


L. 1289 (3448 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Jordanowie po- 
daje do powszechnej wiadomości, że w dniach 
18 lipca i 17 sierpnia 1892 każdym razem 
o godzinie 9 z rana odbędzie się w tutejszym 
sądzie egzekucyjna sprzedaż przez publiczną 
lieytacyę realności pod nk. 95 w Osielcu po- 
łożonej lwh. 102 księgi gruntowej dla tejże 
gminy objętej, dłużnika Wawrzyńca Ufiera 
własnej, na 405 zł. oszacowanej , na zaspo- 
kojenie pretensyi stowarzyszenia pożyczko- 
wego „Praca i oszczędność“ w Jordanowie 
w kwocie 150 złr. wa. zpn, z tem, że real- 
ność ta na pierwszym terminie tylko za ce- 
nę szacunkową lub powyżej tejże, na drugim 
zaś i poniżej takowej sprzedaną będzie. 

Cona wywołania 405 zł. 

Wadyum 40 zł. 50 ct. 

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
szacowania i wyciąg hipoteczny rzeczonej re- 
alności są w tutsąd. registraturze do przej- 
rzenia. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Jordanów, dnia 31 maja 1892. 


L. 3880 (3384 2—3) 

Dnia 21 lipca 1892 i 2 września 1898 
o 10 rano odbędzie się publiczna sprzedaż 
realności pod lk. 35 w Zawadzie uszewskiej 
wyk. hip. 35 ks. gr. gminy Zawada uszew- 
ska objętej, Jakóba i Heleny małż. Góraków 
własnej, na rzecz uprzyw. gal. Zakładu kre- 
dytowego włość. w likwidacyi we Lwowie 
celem zaspokojenia czterech rat po 15 zł. i 
reszty kapitału 66 zł. 87 zł. z pn. 

Cena wywołania 1520 zł. 

Wadyum 152 zł 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze. 
' Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony dr. Ludwik Parvi adwokat 
w Brzesku. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Brzesko, dnia 27 kwietnia 1892. 


L. 3976 (3386 2—3) 

Dnia 21 lipca 1892 i 2 września 1892 
o 10 rano odbędzie się publiczna sprzedaż 
realności pod lk. 96 w Okocimie wyk. 
hip. 96 księgi gr. gm. Okocim objętej, Bar- 
tłomieja Jacoszka własnej, na rzecz uprzyw. 
galie. Zakładu kredytowego włościańskiego w 
likwidacyi, celem zaspokojenia 9 rat po 35 zł. 
90 et. z pn. 

Cena wywołania 900 zł. 

Wadyum 90 zł. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adwokat dr. Parvi w Brzeska. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Brzesko, dnia 28 kwietnia 1892. 
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dności miejskiejw Bochni przymusową sprze- 
daż realności lwh. 25 gminy kat. Woli Ba- 
torskiej objętej, masy spadkowej Jana Siwka 
będącej, w dwóch terminach lieytacyjnych 
dnia 21 lipca i dnia 12 października 1892 
każdym razem o godzinie 10 rano w biurze 
sądowym. 

Cena wywołania tej realności wynosi 
6170 zł. 

Wadyum 617 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze sądowej. 

Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiony kuratorem p. Teofil Gatty e. k. nota- 
ryusz w Niepołomicach. 

Niepołomice, dnia 15 lutego 1892. 


L. 1465 (3541 2—3) 

W tutejszym sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano dnia 21 lipca 1892 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 26 sierpnia 1892 
nawet poniżej takowej, licytacya realności 1. 
234 w Podkamieniu według wyk. hip. 24 
księgi gruntowej tejże gminy Nathana Sil- 
berga własnej, na rzecz ©. k. uprzyw. Za- 
kładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
dacyi pto 419 zł. 

Cena wywołania 1800 zł. 

Wadyum 180 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądo- 
wej registraturze, mg 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu i dla wierzycieli hipotecznych, ustana- 
wia się kuratorem pana Bronisława Malko- 
wskiego z Załoziec. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Załośce, dnia 15 kwietnia 1891. 


L 7595 (3525 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kulikowie o- 
głasza, że celem wydobycia Dawidowi Griiss 
u śp. Jacka Dziubały należącej się pretensji 
124 zł. wa. zpn. przedsięweźmie dnia 21 li- 
pca 1892 tylko za łub powyżej ceny szacun- 
kowej 80 zł. wa. zaś dnia 5 sierpnia 1892 
także poniżej tejże każdym razem o godzinie 
10 rano w swem zabudowaniu publiczną 
przymusową sprzedaż 2/12 części realności 
lwh. 940 w Kulikowie niegdyś dłużnika obe- 
cnie Mikołaja i Pelagii Ostopczaków własnych 
że wadyum 8 zł, wa. wynosi, i że kuratorem 
niewiadomych wierzycieli Michała Sawickie- 
go z Kulikowa ustanowiono. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
resztę warunków, mogą interesowani przej- 
rzeć w sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kulików, 13 lutego 1892. 


L. 8433 (3627 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu zawia- 
damia Saula Steinfelsena z życia i miejsca 
pobytu niewiadomego, że wskutek wytoczo- 
nego przeciw niemu do 1. 8438|92 pozwu 
Leizora i Jenty Mandelbaumów 0 uznanie 
pretensyi w kwocie 2400 zł. M. k. za zgasłą 
i wykreślenie prawa zastawu dla takowej ze 
stanu biernego ciała hipotecznego nr. 1385 
ks. gr. Kałusza termin do rozprawy ustnej 
na dzień 7 lipca 1892 o godzinie 10 przed 
południem w tutejszym sądzie wyznaczono 1 
dla jego zastępstwa na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo kuratora w osobie adwokata dr. 
Staneckiego z Kałusza ustanowiono. 

Wzywa się przeto Saula Steinfelsena, 
ażeby ustanowionemu kuratorowi odpowiedniej 
informacyi udzielił, lub też innego zastępcę 
przed powyższym terminem wymienił, ina- 


czej bowiem skutki zaniedbania sobie same- 
mu będzie musiał przypisać. 
Kałusz, 18 maja 1892. 


Konkursa. 


L. 267836 (3615 1—3) 
OGŁOSZENIE KONKURSU. 

Z fundacyi utworzonej ze składek ca- 
łego kraju ku uczezeniu 25-letniej rocznicy 
wstąpienia na tron najmiłościwiej nam pa- 
nującego (esarza i Króla Franciszka Józefa 
I, kędą do rozdania z początkiem roku szkol- 
nego 1892/93 trzy stypendya, każde w rocze 
nej kwocie tysiąca (1000) zł. wa. 

Stypendya te przeznaczone są dla mło- 
dzieńców urodzonych w Królestwie Galicyi 
i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem , którzy ukończywszy z celują- 
cym postępem studya w jednym z uniwersy= 
tetów, w szkole politechnicznej, lub też w 
szkole sztuk pięknych w kraju, i odznaczy- 
wszy się przytem moralnością i zacnością 
charakteru, pragnęliby bezpośrednio po ukoń- 
czeniu nauk w kraju udać się do najcelniej- 
szych zakładów naukowych po za granicami 
Państwa Austryackiego, dla wyższego wy- 
kształcenia się w obranym zawodzie spe- 
cyalnym. 

Narodowość kandydata, lub wyznanie 
religijne nie stanowią różnicy. 

Stypendya wypłacane będą w dwóch 
równych ratach, z których pierwszą otrzyma 
stypendysta przy wyjeździe za granicę, drugą 
zaś z końcem pierwszego półrocza szkolnego, 
jeżeli wykaże w sposób niewątpliwy, iż ba- 
wiąc za granicą, zrobił celujące postępy w 
obranym zawodzie. 

Stypendya z niniejszej fundacyi trwają 
prawidłowo tylko przez rok jeden, wolno jest 
wszelako stypendyście, który w pierwszym 
roku pobytu za granicą przez cełujące postę- 
py w naukach okazał się godnym użyczone- 
go sobie dobrodziejstwa, prosić o pozostawie- 
nie stypendyum jeszcze na rok następny, je- 
żeli wykaże w sposób wiarygodny, że studya, 
którym się poświęcił, w ciągu jednego roku 
nie mogły być wyczerpująco ukończone, lub, 
że do zupełnego wykształcenia się drugi rok 
studyów koniecznie jest potrzebnym, 

Prawo nadawania stypendyów z funda- 
cyi powyższej raczył przyjąć Najjaśniejszy 
Pan. Wydział krajowy zaś przedstawia na 
każde stypendyum trzech kandydatów. 

Cheący się ubiegać o stypendya powyż- 
sze winni wnieść podania swoje do Wydziału 
krajowego, a mianowicie ci, którzy już są w 
posiadaniu stypendyów, a pragnęliby zatrzy- 
mać takowe jeszcze na rok przyszły, pod wa- 
runkami i na drodze wskazanej im w dekre- 
cie stypendyjnym, ci zaś, którzy dopiero po 
raz pierwszy o stypendyum się ubiegają, za 
pośrednictwem zakłądu, w którym nauki u= 
kończyli. 

Termin do wniesienia podań ustanawia 
się najdalej do 2 sierpnia br. 

Do podania należy dołączyć: metrykę 
chrztu lub urodzenia, wystawione przez wła- 
ściwe władze, świadectwo o stosunkach ma- 
jątkowych kandydata i rodziny jego, świade- 
ctwo obyczajności , absolutoryum z odbytych 
nauk uniwersyteckich lub akademickich, tu- 
dzież świadectwa szkolne szczególniej z lat 
ostatnich. 

W podaniu przytoczyć należy, w jakiej 
gałęzi nauk lub sztuki, i w którym z zakła- 
dów zagranicznych zamierza kandydat dalej 
pracować, tudzież w jaki sposób chciałby 
nabytą naukę spożytkować w przyszłości. 

Podanie winno wreszcie zawierać do- 
kładny adres, pod którym załatwienie ma 
dojść w swoim czasie kandydata 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeri z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem. 

We Lwowie, dnia 4 czerwca 1892. 

Grott. 


L. 610 (3616 2—8) 

Niniejszem ogłasza się konkurs celem 
stałego obsadzeniem posady nauczyciela gr. 
kat. regligii przy szkole wydziałowej żeńskiej 
im. królowej Jadwigi w Stanisławowie z płacą 
roczną 850 zł. i dodatkami pięcioletniemi po 
50 zł. 

O posadę tę mogą się ubiegać kano- 
nicznie ordynowani kapłani świeccy lub za- 
konni i winni wnieśćjpodania należycie udo- 
kumentowane, za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej do tutejszej ck. Rady szkolnej 
okręgowej najpóźniej do 20 lipea 1892. 

Stanisławów, 8 czerwca 1892, 

Przewodniczący Rady szkolnej okręg. 
Ck. Radca Namiestnietwa i Starosta 
Chądzyński. 


(3600 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie 
poszukuje dyetaryusza z płacą miesięczną 20 
do 25 zł. wa. 
Podania udokumentowane mają być do 
naczelnietwa wnoszone. 
Cieszanów, 16 czerwca 1892. 


L. 51 


nawet w razie, gdyby już o wierzytelności 
te spory były już wytoczone, w przeciągu 
dni 60 tutaj lub w c. k. Sądzie powiatowym 
w Turce w celu uniknięcia szkodliwych 
skutków prawnych w ustawie konkursowych 
zagrożonych zgłosili i na terminie do ogól- 
nej likwidacyi na dzień 19 sierpnia 1892 
o godzinie 10 przed południem wyznaczonym 
przed komisarzem konkursowym w Turce po- 
likwidowali i oznaczyli pierwszeństwo, według 
którego zaspokojenia swego żądają. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Turce lub w pobliżu mają w zgłoszeniu 
swych wierzytelności, wymienić pełnomocni- 
ka do odbioru uchwał, inaczej dla nich na 
ich kvszt i niebezpieczeństwo kurator usta- 
nowionym będzie. 

Wierzycielom, którzy swe wierzytelno- 
ści zgłosili i na ogólnem terminie likwida- 
cyjnym stawili się, przysługuje prawo w 
miejsce zawiadowcy majątku konkursowego, 
jego zastępey i członków wydziału wierzy- 
cieli wybrania innych osób. 

Dalsze ogłoszenia w ciągu postęp. konk. 
umieszczone będą w dzienniku urzędowym 
„Gazety Lwowskiej*. 

Sambor, 16 czerwca 1892. 


L. 4871 (3575 3—8) 

Celem obsadzenia opróżnionej przy 8%- 
dzie obwodowym w Wadowicach posady pro- 
wadzącego księgi gruntowe extra-statum w 
X. klasie rangi rozpisuje się niniejszem kon- 
kurs z terminem do 11 lipca 1892. 

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
podania w  przepisanej drodze służbowej 
do Prezydyum sądu obwodowego w Wado- 
wieach. 

Prezydyum Sądu wyższego. 
Kraków, 18 czerwca 1892. 


L. 12521 (3657 1—3) 

Celem nadania posady sługi szkolnego 
przy otworzyć się mającem z dniem 1 wrze- 
śnia 1892 ck. niższem gimnayum w Pod- 
górzu, ogłasza się niniejszem konkurs z ter- 
minem do wnoszenia podań do końca lipca 
1892. 

Z posadą tą, do której przywiązane są 
wszelkie obowiązki zwykłego stróża domowego 
(rąbanie i noszenie drzewa, palenie w pie- 
cach, utrzymywanie czystości wewnątrz i ze- 
wnątrz budynku gimnazyalnego, wymiatanie 
i t. p.) połączona jest roczna płaca etatowa 
w kwocie 250 zł.jwa. wraz z dodatkiem akty- 
walnym w kwocie 62 zł. 50 ct. wa. i w 
miarę możności wolne mieszkanie w budynku 
szkolnym. 

Ubiegający się o tę posadę ma udowod- 
nić znajomość języka pelskiego w mowie i 
piśmie, wykazać świadectwem ck. lekarza 
rządowego potrzebne do pełnienia obowiązków 
służbowych uzdolnienie fizyczne, świadectwem 
zaś moralności, wystawionem przez właściwą 
Zwierzchność gminną, swe zachowanie, jeśli 
nie jest w służbie publicznej, 

Podania zaopatrzone w dokumenta po- 
wyższe i wykazujące po nadto wiek, stan i 
obeene zatrudnienie kompetującego, należy 
wnieść w terminie wyżej wskazanym wprost 
do ck. krajowej Rady szkolnej, a jeżeli kan- 
dydat pozostaje w służbie publicznej za po- 
średnictwem przełożonej władzy. 

W myśl ustawy z d. 19 kwietnia 1872 a 
Dz. p. p. Nr. 60 mają pierwszeństwo przy į 2958 zadość uczyniono. 
nadaniu rzeczonej posady wysłużeni podofi- Oraz ustanowił Sąd dla pozwanego ku- 
cerowie c. i k. armii, posiadający wymaganą ; ratora w osobie p. adw. dr. Flakowicza, w 
wyżej kwalifikacyę i zaopatrzeni w przepi- | Sanoku, polecając pozwanemu, ażeby co do 
sany certyfikat Wys. c. k. Ministerstwa woj- pn obrony z kuratorem się porozumiał lub 
ny, uprawniający ich do ubiegania się o; innego pełnomocnika sądowi w czas przed- 
o stałę posadę w służbie cywilnej. Dopiero | stawił, inaczej skutki zaniedbania sam sobie 
w braku takich kandydatów mogliby ewentual- | przypisać będzie musiał. 
nie być uwzględnieni także inni kompetenci. Sanok, dnia 21 maja 1892. 

Z ck. Rady szkolnej krajowej 
L. 2498 (3604 3—3) 


Lwów, d. 19 czerwca 1892. 

Leżajski ck. Sąd powiatowy zawiadamia 
z miejsca pobytu niewiadomą Katarzynę Gna- 
tek. że dla niej w sporze drobiazgowym Moj- 
żesza Kellera o 30 zł. kuratora w osobie 
Mikołaja Samuelewicza ze Staregomiasta usta- 
nowił, i że termin do rozprawy na dzień 28 
czerwca 1892 wyznaczył. 

Leżajsk, 12 marca 1892. 


L. 8403 (3643 1—8) 
Konkurs do majątku Mendla Schalit, 
kupca z Tarnopola, uchwałą z 11 czerwca 
1890 1. 8947 otwarty, znosi się po myśli 
$. 155 ust. konk. 
C. k. Sąd obwodowy. 
Tarnopol, dnia 11 czerwca 1892. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 2953 (8057 2—8 

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku uwia- 
damia Leona Lankaua z życia i miejsca po- 
bytu nieznanego, że Gerschon Brand wniósł 
dnia 20 maja 1892 1. 2953 przeciw niemu 
prośbę o nakaz zapłaty sumy wekslowej 200 
zł. której uchwałą z dnia dzisiejszego l. 


Kuratele. 


L. 13482 (3577 2—8) 

Jana Galasiewicza właściciela realności | 
w Krakowie uznaje się marnotrawcą, usta- 
nawiając mu kuratora w osobie Kornela Cer- 


kiewicza. 
C. k. Sąd krajowy. 
Kraków, 20 maja 1892. 


L. 3450 (3605 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Moj- 
żesza Broda, iż w Sprawie drobiazgowej Jó- 
L. 4829 (8602 2—3) , zefa Bellera pto. 50 zł. dla niego kuratora 
Iwan Tkacz z Sopołnika uznany został; w osobie Samuela Hermana ustanowił, i że 
manotrawcą (termin do rozprawy na dzień 28 czerwca 
Kuratorem jego ustanowiony Mikołaj ' 1892 został wyznaczony. 
Sirko z Sopołnika. Leżajsk, dnia 11 kwietnia 1892. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Dobromie, dnia 27 kwietnia 1892. L. 4480 (3229 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za- 
L. 9206 (3608 2—38) , wiadamia nieznanego z miejsca pobytu Da- 
Mikołaj Kutaj syn Łucia z Kamionki. wida Soldingera, że dla niego ustanowiono 
C. k. Sąd powiatowy. | kuratorem Franciszka Aywasa w Wieliczce, 
Rawa, dnia 26 września 1891. |a to celem doręczenia temuż nakazu egze- 
Budy uznany został za marnotrawcę, a kura- kucynego z dnia BI maja 1892 1. 4460 w 
torem dla niego ustanowiono Piotra Podczechę sprawie egzekue. Reisi Weinberger pko Dawi- 


z Kamionki Budy. dowi Soldingerowi pto 100 zł. zpn. 
C. k. Sąd powiatowy. 
L. 6752 (3628 2—3) Wieliczka, dnia 81 maja 1892. 
Jana Kantego Piechowicza z Kobiernice 
marnotrawcą uznano, a kuratorem dla niego L. 2111 (3538 3—3) 
Jana Zemana z Kobiernice ustanowiono. C. k Sąd powiatowy w Turce uważa- 
Kęty, 6 listopada 1891. jąc w myśl ustawy z 22 kwietnia 1889 

il. 80 dz. u. p. i ces. pat. z 8 listopada 

| 1853 1. 287 dz. u. p. postępowanie w celu 

= | przekazania wymierzonego kapitału wyna- 

Upadłości. | grodzenie 132 zł. 48'/, ct. za zniesione 

| prawo propinacyi, przywiązane do realności 

L. 3354 (3550 3—8) pod lk. 13. w Łosińcu ciała tabularnego 
C. k Sąd obwodowy w Samborze o-, niestanowiącej Jakóba Iinickiego Hulanowi- 
głasza, że otworzył konkurs do całego tak cza w 1/3 części spadkobierców śp. Grze- 
ruchomego jak i nieruchomego majątku Her- gorża Jaworskiego Martycza a to Teresy Ją- 
scha Kremera kramarza w Turce. į worskiej, Jama Jaworskiego i Michała Ja- 
Komisarzem tego konkursu ustanawia ; worskiego w 1/8 części i spadkobierców śp. 

się p. c. k. Sędziego powiatowego w Turce Pawła Jaworskiego Horoszkiewicza, a to 
a tymczasowym zawiadowcą p. Seweryna Anny Jaworskiej, Teresy Jaworskiej, Hrynia 
Brysiewicza adwokata w Turce. | Jaworskiego i Jana Jaworskiego w 1/8 czę- 
Wierzycieli wszystkich wzywa się, aby, ści własnej — wzywa niniejszem wszystkich 

na dniu 4 lipca 1892 o godzinie 10 przed którzyby na realności tej jakie prawa nabyli 
południem u komisarza konkursu w Turce, : aby pretensye swoje do dnia 31 sierpnia 
stawili się, wykazali swe wierzytelności i po- į 1892 w Sądzie tutejszym zgłosili, inaczej 
czynili wnioski co do zatwierdzenia, tymcza-, bowiem przy przyszłej rozprawie słuchani 
sowego zawiadowcy majątku konkursowego, : nie będą i uważani będą Jako zezwalający 
lub co do ustanowienia innego zawiadowcy na przekazanie swoich pretensyi na kapita 
i zastępcy zawiadowcy a przedsięwzieli też, wynagrodzenia, wedle porządku dnia uzyska- 
wybór wydziału wierzycieli. ;nia prawa zastawu — oraz utracą prawo 
Dalej wzywa się wszystkich tych, któ- do zarzutów przeciw ugodzie między intere- 
rzy do wspólnego majątku konkursowego rosz- | sowanymi w myśl $. 5. powyższego patentu, 
czenia stawiać chcą, aby swe wierzytelności ewentualnie zawrzeć się mającej, o ile pre- 


L. 228 


tensye niezgłoszone w miarę porządku uzy- 
Skania prawa zastawu na kapitał wynagro- 
dzenia zostałyby przekazane. 

Zgłoszenia mają zawierać imię, nazwi- 
sko i mieszkanie interesowanego lub tegoż 
pełnomocnika mającego się wykazać legali- 
zowanym pełnomocnictwem, kwotę preten- 
syi w kapitale i odsetkach, i dzień uzyska- 
nia prawa zastawu. Interesowani mieszkający 
po za obrębem tutejszego sądu mają wyka- 
zać pełnomocników do odbierania uchwał 
sądowych inaczej takowe wysłane będą po- 
cztą do zgłaszającego się ze skutkiem pra- 
wnym doręczenia do rąk własnych. 

C. k. Sąd powiatowy 

Turka, dnia 29 kwietnia 1892. 


L. 14469 (3580 2—3) 

C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han- 
dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadome- 
go z miejsca pobytu Abrahama Dunaja, że 
przeciw niemu wniósł Bernard Majer pozew 
de praes. 1 kwietnia 1892 1. 9868 o zapła- 
cenie sumy 394 zł. wa. zpn., na który ró- 
wnocześnie do rozprawy sumarycznej według 
prawa handlowego termin na dzień 13 lipca 
1892 godz. 9 rano wyznaczonym zostaje i że 
takowy doręczonym został ustanowionemu 
dla tegoż kuratorowi adw. dr. Abłamowiczo- 
wi z substytucyą adw. dr. Szaflarskiego w 


Krakowie i poleca Abrahamowi Dunajowi 
aby temuż kuratorowi potrzebnych środków 
obrony dostarczył , lub innego pełnomocnika 
sobie obrał i Sądowi o tem doniósł, w prze- 
ciwnym bowiem razie skutki z tego zanie 


dbania wyniknąć mogące sam sobie przy- 


C. k. Sąd krajowy. 
Kraków, 21 maja 1892. 


pisze. 


(3226 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Mszanie dolnej 


zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Pulkę, że po zmarłym w roku 1859 w 


Wilezycach ojcu jego Tomaszu Pulce, który 
ostatniej woli rozporządzenia nie zostawił 


toczy się postępowanie spadkowe i wzywa 
go aby w przeciągu roku od dnia wydania 
tego edyktu do tut. Sądu się zgłosił i dekla- 
re: ję spadkową wniósł w przeciwnym razie 


pt viraktacya ze zgłaszającym się sukcesorem fi 
z ustanowionym dla niego kuratorem Woj- 


ci:ekem Janikiem z Wilczyce przeprowadzoną 


iu' ńezoną zostanie. 
Mszana dolna 6 lutego 1892. 


2685 (3282 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Żurawnie po- 
daje niniejszem do wiadomości, że na dniu 
9 stycznia 1892 zmarła w Lutynee Joanna 
z Romańskich Juraczek bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia. | 
Ponieważ Sądowi temu niewiadomo czy 
i które osoby do dziedziczenia spadku tego 
są uprawnione, przeto wzywa się wszystkich 
tych, którzyby z jakiegokolwiek tytułu pra- 
wa swoje do spadku po tej zmarłej sobie 


L 


rościli w przeciągu jednego roku od dnia 


niniejszego edyktu licząe swoje prawa dzie- 
dziczenia w tutejszym Sądzie zgłosili i wy- 
kazali, bowiem w przeciwnym razie aper- 
traktacya spadku przeprowadzoną zostanie 
przez ustanowionego w osobie p. Mansueta 
Janiszewskiego kuratora z tymi którzy swe 
prawa dziedziczenia zgłoszą i wykażą reszta 
spadku, lub gdyby do takowego nikt się nie 
oświadczył cały spadek przejdzie narecz 
Wysokiego skarbu. 

} C. k. Sąd powiatowy. 

Zurawno dnia 27 kwietnia 1892. 


L. 109 p 
Wydział Samborskiej lzby 


1 


zie spadek zostałby przeprowadzonym z adw. 
dr. Schónem jako ustanowionym dla niej 
kuratorem 
C.k. Sąd powiatowy m. del. 
Kraków, 28 lutego 1892. 


L. 7293 (3268 2—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Bolechowie u- 
wiadamia Teklę Onyśków, że na pozew Ro- 
bertyny Neumann o uznanie własności par- 
cel 68 i 83 w Wołoskiej wsi wyznaczył ter 
min do ustnej rozprawy na dzień 23 sierpnia 
1892 godzinę 9 rano i że zamianował kura- 
torem pozwanej e. k. notaryusza w Bolecho- 
chowie p. Krupińskiego. 
i Wzywa się pozwaną, aby kuratorowi 
informacyę udzieliła albo wskazała Sądowi 
swego zastępcę. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Bolechów, 25 września 1891. 


L. 4180 (3293 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 
Rzeszowie zawiadamia niewiadomego z miej- 
sca pobytu Józefa Jangera, ze przeciw nie- 
mu Julia lo Indycka, 20 Szołdrowa pozew 
11 czerwca 1891 1. 8971 pto 8 zł. z pn. 
wniosła i że w tej sprawie kuratorem ad 
actum ustanowiono dla niego p. dr. Maury- 
cego Rienesa adw. w Rzeszowie. 

Poleca się zatem Józefowi Langerowi, 
aby temuż kuratorowi potrzebnych środków 
do obrony dostarczył, lub innego pełnomo- 
enika sobie obrał i sądowi otem doniósł, w 
przeciwnym bowiem razie skutki z tego za- 
niedbania wyniknąć mogące sam sobie przy- 
pisze. 

Rzeszów, dnia 15 maja 1892. 


L. 25315 (3635 2—3) 

Dyrekcya poczt i telegrafów poszukuje 
na pomieszczenie c. k. urzędu pocztowego i 
telegraficznego w Tarnowie i na pomieszka- 
nie naczelnika tegoż urzędu, realności skła- 
dającej się najmiej z 24 lub 25 pokoi,i to 12 
pokoi obszernych parterowych i 12 pokoi z 
kuchnią na pierwszym piętrze, oprócz tego 
składu magazynowego całkiem suchego, ob- 
szerne, podwórze a w podwórzu wozownię na 
8 lub 4 wozy pocztowe. 

, Rozumie się, że będą potrzebne także 
piwnice, i strych i dostateczna ilość wychod- 
ków. Studnia na podwórzu byłaby bardzo 
pożądaną. 

Właściciele realności, którzyby mogli 
wynająć takie lokalności począwszy od 1 li- 
pca 1893 na lat 6 a najwięcej 10, zechcą 
wnieść swe oferty do e. k. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie najdalej do końca 
lipca 1892. 

Lwów, dnia 18 czerwca 1892. 

Z c. k. Dyrekcyi poezt i telegrafów. 


L. 19019 (3240 2—8) 

„ C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
zawiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu współwłaścicieli dóbr Kotiatycze część 
wykazem hip. 1. 465 objętych, a mianowicie: 
Jerzego Józefa 2 im. Ilnickiego, właściciela 
4/20 części, Dyonizego Ilnickiego i Marcele- 
go lIlniekiego, właścieleli po 5/20 części, 
względnie tychże niewiadomych spadkobier- 
ców, iż w sprawie przekazania kapitału wy- 
nagrodzenia w powyższych dobrach za znie- 
sione prawo propinacyi wymienionego, na 
ich koszt i niebezpieczeństwo wspólnym ku- 
ratorem adwokata dr. Kwiatkowskiego z sub- 
stytucyą adwokata dr. Buczyńskiego w Sta- 
nisławowie, ustanowił, i że do rozprawy wy- 
znaczonym został termin na 23 sierpnia 1892 
o godz. 10 przed połudn. w B. V tut. sądu, 


(3574 2—3) , wzywając wyżej wymienionych niewiadomych 
adwokatów , współwłaścicieli, by ustanowionemu kurato- 


zawiadamia niniejszem, że dr. Karol Pawliń- | rowi wcześnie przed terminem informację 
ski, adwokat i prezes Izby adwokatów w udzielili lub innego zastępcę sądowi przed- 


Samborze zmarł dnia 18 czerwca 1892 i że 
równocześnie ustanowiono substytutem dr. 
Ignacego Budzynowskiego adwokata w Sam- 
borze 
Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Sambor, 18 czerwca 1892. 


L. 1528 (3230 2—3) 
C. k. Sąd Zaleszczycki zawiadamia z 
miejsca pobytu niewiadomego Mariem Ro- 
senblata, że tabularną rezolucyą z 30 wrze- 
gnia 1891 1. 7231 jeszcze przeznaczoną do- 
ręczono jego ustanowionemu kuratorowi dr. 
Stoklasie zwezwaniem, aby temuż udzielił 
informacyę lub innego sądowi wskałał. 
Zaleszezyki, dnia 16 lutego 1892. 


L. 7862 ; (3217 2-3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. cyw. 
w Krakowie podaje do wiadomości, że dnia 
7 listopada 1884 umarł w Krakowie Konstan- 
ty Proczowski z pozostawieniem kodycylar- 
nego rozporządzenia ostatniej woli z daty 31 
października 1884. 

Do spadku po nim przychodzi jedyna 
ustawowa spadkobierczyni nieślubna matka 


jego Tekla Proczowska, zamężna Niedziołek 


czyli Niziołek. s 4 
Sąd tutejszy nie znając miejsca jej po- 
bytu, wzywa ją, aby w przeciągu roku zgło- 


siła się wtym sądzie i wniosła oświadczenie 
przyjęcia spadku, w przeciwnym bowiem ra- 


stawili, inaczej skutki ze swego zaniedbania 
sami sobie przypiszą. 
Z e. k. Sądu obwodowego. 
Stanisławów, 9 stycznia 1892. 


L. 7440 (3607 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 
oznajmia z miejsca pobytu niewiadomemu 
Wasylowi Tokarezukowi, że dnia 28 maja 
1892 1. 6608 Fedor i Ołeksa Kurzmaniuki 
wnieśli pozew przeciw niemu o niepokojenie 
w posiadaniu wspólnego prawa przechodu, 
przejazdu i przepędu bydła przez grunt po- 
zwanych w Berezowie niżnym położony, na 
który termin do naoczni sądowej przedmiotu 
sporu w Berezowie niżnym i do rozprawy 
prowizoryalnej na dzień 16 lipca 1892 o 
godzinie 8 rano wyznaczono, i że dla niego 
Stefana Arsenicza kuratorem ad actum usta- 
nowiono. 

Wzywa się więc Wasyla Tokarczuka, 
ażeby temu kuratorowi środków dowodowych 
dostarczył , lub innego zastępcę tutejszemu 
sądowi oznajmił, inaczej sprawa niniejsza z 
ustanoaionym kuratorem, wedle obowiązują- 
cych w Galicyi ustaw przeprowadzoną będzie, 
a skutki zaniedbania sam sobie przypisać 
będzie musiał. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Peczeniżyn, 12 czerwca 1892, 


L. 11662 „ (3631 2—3) 

Nieznanych z życia i miejsca pobytu 
spadkobierców Adama Stengla, mianowicie 
Willelminę Kremer, Annę Stengel zamęż. 
Denzel, Margaretę Linscheid i Margaretę 
Stengel wdowę, zawiadamia się, iż w skutek 
wniesionego dnia 6 czerwca 1892 1. 11662 
przeciw nim, przez Henryka Pfeifera pozwu 
o wykreślenie prawa zastawu dla sumy 550 
zł. z pa. ze stanu biernego, realności pod l. 
kon. 86 na Łanach w Stryju wyk. hip. 1. 
1577 celem bronienia praw poz*anych usta- 
nowiono kuratorem onych ze adw. dr. Alt- 
mana w Stryju, wyznaczając w sprawie tej 
termin do rozprawy na dniu 20 lipca 1892 
godzinę 9 rano i wzywa się pozwanych, aby 
przed terminem tym kuratorowi środków do 
obrony dostarczyli: lub innego zastępcę są- 
dowi wskazali. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Stryj, dnia 10 czerwca 1892. 


L. 3828 „ (8292 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy miejs. deleg. w 
Rrzeszowie zawiadamia niewiadomą z miej- 
sea pobytu Salomeę Chrobak, że przeciw niej 
Julia 1 v. Indycka, 2 v. Szołdrowa pozew 
drobiazgowy de praes. 30 stycznia 1892 1. 
1528 pto. 21 zł. i 22 zł: zpn wniosła, i że 
w tej sprawie kuratorem ad actum ustano- 
wiono dla niej dr. Maurycego Reinesa, adwo- 
kata w Rzeszowie. r 

Poleca się zatem Salomei Chrobak, aby 
temuż kuratorowi potrzebnych środków do 
obrony dostarczyła lub innego pełnomocnika 
sobie obrała i sąđowi o tem doniosła, w prze- 
ciwnym bowiem razie skutki z tego zaniedba- 
nia wyniknąć mogące sama sobie przypisze. 

C. k. Sąd powiatowy m. del. 
Rzeszów, dnia 15 maja 1892. 


L. 5421 (3637 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Berla Burscha recte Buscha, iż dnia 28 
kwietnia 1892 do 1. 5421 wnieśli przeciwko 
niemu i Herschowi 'Gellerowi, Jan i Jakób 
Piotrowscy skargę 0 467 zł. 25 ct z pn., na 
którą równocześnie wyznaczono termin do 
iozprawy sumarycznej na dzień 24 czerwca 
1892 o godz. 9 rano, tudzież że dla niego 
ustanowiono kuratora ad actum w osobie 
adw. dr. Maurycego Sterna z Gorlic. 

Będzie tedy rzeczą jego, kuratorowi 
swemu wcześnie udzielić informacji do obro- 
ny lub innego zastępcę sobie ustanowić, W 
przeciwnym bowiem razie skutki szkodliwe 
z zaniedbania tych ostrożności wyniknąć mo- 


gące pierwpozwany sam sobie przypisać bę-, 


dzie musiał. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Gorlice, dnia 29 kwietnia 1892. 


L. 4807 „(3634 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Żywcu zawija- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Benjamina Straussa z Zabłocia, iź firma Szy- 
mon Korn w Żywcu wniosła przeciwko nie- 
mu pod dniem 15 maja 1892 1 4237 skar- 
gę o zapłatę kwoty 1423 zł. 92 ct, aw. zpn. 
na którą termin do rozprawy na dzień 28 
czerwca 1892 o 9 godzinie rano wyznaczo- 
nym został, z ustanowionym dla viego kura- 
torem adw. dr. Władysławem Raschke w Zy- 
weu. 

Wzywa się zatem Benjamina Straussa, 
by temuż karatorowi potrzebnej informacyi 
udzielił lub innego pełnomocnika w tut. są- 
dzie ustanowił, inaczej złe skutki ztąd wy- 
niknąć mogące sam sobie przypisaćby mu- 


siał. i 
; C. k. Sąd powiatowy 
Żywiec, dnia 9 czerwca 1892, 
L. 6385 (3253 2—3) 


Z miejsca pobytu niewiadomą Katarzy- 
na Bucyk zawiadamia się, że jest powołaną do 
spadku po Nastuni Bueyk 27 listopada 1847 
w Bugowiskach zmarłej, kuratorem dla niej 
ustanowiono Andrusia Bueyk. a. 

W razie niezgłoszenia się do roku imie- 
niem tejże kurator wniesie oświadczenie do 
spadku. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Staremiasto, 14 lutego 1892. 


L. 4254 (3289 2—3) 

Leżajski ck. Sąd powiatowy zawiadamia 
niewiadomego z miesca pobytu Leiby Engel- 
berga, że celem doręczenia rezolucyi tabular- 
nej z dnia 18 lipca 1891 1. 6581 w sprawie 
intabulacyi realności Iwh. 1288 gminy Leżajsk 
objętej dla niego kuratora w osobie Leiby 
Spatza ze Siedlanki ustanowił i temuż kura- 
torowi rzeczoną rezolucyę doręczył. 

Leżajsk, 9 maja 1892. 


L. 2646 (3274 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy ogłasza, że w 
sprawie spadkobierców śp. Leisora Rubin- 
steina przeciw Franciszkowi i Katarzynie 
Stuligłowom o zapłacenie 61 zł. 74 ct. zpn. 
tusądową uchwałą z 30 maja 1888 intabu- 
lacyę egzekucyjnego prawa zastawu dla dłuż- 
nej sumy w stanie biernym realności lwh. 
501 gminy Sieniawa dozwolono. p 

Gdy miejsce pobytu Franciszka Stuli- 


1 


głowy nie jest wiadome ustanowiono dla niego 
ck. notaryusza Zielonkę kuratorem i temuż 
odnośną uchwałę doręczono. 

Wzywa się zażem Franciszka Stuligłowę 
aby do swej obrony służące środki ustano- 
wionemu kuratorowi dostarczył, lub też innego 
zastępcę sobie obrał i tegoż sądowi wymienił, 
gdyż inaczej ze zaniedbania wyniknąć mogące 
szkodliwe następstwa sam sobie przypisze. 

Sieniawa 31 marca 1892. 


L. 16070 8333 2—3) 

C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han- 
dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsea pobytu Dawida Soldingera, że 
przeciw niemu wniósł Joachim Fruchthandler 
pozew de prs. 26 maja 1892 1. 16070 o wy- 
danie nakazu zapłaty sumy wekslowej 280 
zł. w. a. z przyn., i że wydany w skutek 
tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 27 maja 
1892 1. 16070 doręczony został ustanowio- 
nemu dla tegoż kuratorowip. adw. dr. Ra- 
czyńskiemu z substytucyą adw. dr. Szafarskiego 
w Krakowie. 

Poleca się Dawidowi Soldingerowi aby, 
temuż kuratowi potrzebnych środków obro- 
ny dostrarczył lub innego pełnomocnika sobie 
obrał i sądowi o tem doniósł, w przeciwnym 
bowiem razie skutki z tego zaniedbania wy- 
niknąć mogące sam sobie przypisze. 

Kraków, 27 maja 1892, 


L. 7341 (3551 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Henryka Hofmana, że na pozew Jana Piotra 
Barona z praes. 25 maja 1892 1. 7341 i 
7342 wydał uchwałą z dnia 31 meja 1892 
|. 7841 i 7342 nakaz zapłaty sumy wekslo- 
wej 150 złr. i 150 złr. a. w. z przynależy 
tościami i takowy doręcza w osobie adwoka- 
ta dr. Steuermana ze substytucyą adwokata 
dr. Leona Witza ustanowionemu kuratorowi. 

Wzywa się zatem Henryka Hofmana, 
ażeby kuratorowi potrzebną do obrony infor- 
macyę udzielił lub innego zastępcę zamiano- 
wał i sądowi podał do wiadomości, ileże w 
razie przeciwnym niepomyślne skutki 4 za- 
niedbania wynikające własnej winie przypi- 
saé musi. 

Sambor, 31 maja 1892. 


L. 7205 (8553 1—8) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Henryka Hofmana, że na pozew Filipa Gei- 
stlingera z praes. 22 maja 1892 l. 7205, 
72061 7207 wydał uchwałami z dnia 24 
maja 1892 1. 7205, 7206 i 7207 nakazy za- 
płaty sumy wekslowej 100 zł. 100 zł.i 100 
zł. a. w. z pn. i takowe doręcza się w oso- 
bie adw. dr. Steuermana ze substytucyą a- 
dwokata dr. Leona Witza ustanowionemu ku- 
ratorowi. 

Wzywa się zatem Henryka Hofmana, 
ażeby kuratorowi potrzebną do obrony in- 
formacyę udzielił lub innego zastępcę za- 
mianował i sądowi podał do wiadomości, 
ileże w razie przeciwnym niepomyślne sku- 
tki z zaniedbania wynikające własnej winie 
przypisać musi. 

Sambor, 24 maja 1892. 


L. 2805 (3647 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Delatynie u- 
wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Włodzimiezza Lewickiego, że celem 
doręczenia mu tus. uchwały z dnia 31 sty 
eznia 1891 l. 17807 w sprawie egzekucyj- 
nej Wydziału Rady powiatowej w Nadwór- 
nie jako cesyonaryusza c, k. uprz. galic, Za- 
kładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
dacyi we Lwowie przeciw Włodzimierzo- 
wi Lewickiemu pto 900 zł. w. a. z pn. 
jak i celem dalszego zastępywania go w 
tej sprawie kuratorem ad actum Iwana Ma- 
rusyna z Dory ustanowiono. 

Wzywa sit zatem tegoż nieobecnego, 
aby ustanowionemu dla niego kuratorowi 
wszelkie środki do obrony jego praw służyć 
mogące dostarczył lub innego kuratora u- 
stanowił, gdyż inaczej szkodliwe dla niego 
z tego zaniedbania skutki wypłynąć mogące 
sam sobie będzie musiał przepisać. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Delatyn, dnia 31 marca 1892. 


L. 4120 (3545 1—3) 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie podaje do powszechnej wiadomości, 
że w skutek prośby Hermana Kawałek do 
tutejszego sądu na dniu 1 grudnia 1891 1. 
47311 wniesionej w drożonem zostało postę- 
powanie w celu amortyzacyi zaginionego 
wekslu z daty Bełz, dnia 26 września 1891 
na 600 zł. opiewającego, płatnego dnia 6 
października 1891 akeeptowanego przez Fei- 
wla Taube z adresem Feiwel 'Taube w 'lu- 
szkowie, podpisem wystawiciela niewypełnio 
nego. 

Wzywamy zatem każdego posiadacza 
tego wekslu, aby takowy w przeciągu dni 
45 licząc od dnia trzeciego ogłoszenia edy 
ktu w urzędowej „Gazecie Lwowskiej“ tu- 
tejszemu Sądowi przedłożył, w przeciwnym 
bowiem razie weksel ten na ponowne zg- 
danie za pozbawiony wszelkiej mocy pra- 
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wnej uważany będzie, zaś ci, którzy z wekslu 
tego są zobowiązani, do żadnego wcale wywo- 
du i odpowiedzi w tym przedmiocie nie bę- 
dą obowiązani. 

We Lwowie, dnia 19 grudnia 1891. 


L. 4806 „(3656 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zyweu zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Ben- 
jamina Straussa z Zabłocia, iż firma Samuel 
Schwarz w Zabłociu wniosła przeciwko nie- 
mu pod dniem 14 maja 1892 1. 4134 skar- 
gg o zapłatę kwoty 235 zł 41 et. a. w. z 
pn. na którą termin do rozprawy na dzień 
28 czerwca 1892 o 9 rano wyznaczonym zo- 
stał z ustanowionym dla niego kuratorem 
dr. Władysławym Raschke w Żywcu. 

Wzywa się zatem Benjamina Straussa, 
aby temuż kuratorowi potrzebnej intormacyi 
udzielił, lub innego pełnomocnika w tut. 
sądzie ustanowił inaczej złe skutki ztąd 
wyniknąć mogące sam sobie przypisaćby 
musiał. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Zywiec, dnia 9 cżerwca 1592. 


L. 12150 (3533 1—38) 

C. k. Sąd powiatowy Stryjski zawia- 
damia nieznanego z miejsca pobytu Majera, 
Boraka, że dnia 4 grudnia 1881 1. 23921 
wytoczył mu Abraham Kigenmacht pozew o 
zapłatę 22 zł. 46 ct, że na takowy pono- 
wny termin do rozprawy na 4 lipea 1892 
godzinę 9 rano wyznaczono i adwokata dr. 
Finka w Stryju. kuratorem pozwanego usta- 
nowiono. 

Wzywa się pozwanego Majera Boraka, 
aby temu  kuratorowi informacyi udzielił, 
lub innego zastępcę ustanowił. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Stryj, 13 czerwca 1892. 

L. 3892 (3280 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Tyczynie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu i 
życia Józefa Szydełkę, że dnia 7 maja 1892 
do 1 3892 wniósł przeciw niemu Mikołaj 
Ruszel jako prawonabywca Katarzyny Chmiel 
skargę o zapłatę kwoty 122 zł. wa. zpn., na 
którą równocześnie wyznaczono termin do 
rozprawy na dzień 20 lipca 1892 o godz. 9 
rano, tudzież, że dla niewiadomego z miej- 
sca pobytu pozwanego ustanowiono kuratora 
ad actum w osobie p. Karola bar. Kaschnitz 
ck. notaryusza w Tyczynie. 

Będzie zatem rzeczą pozwanego, kura- 
torowi swemu wcześnie udzielić informacyi 
do obrony lub innego zastępcę sobie ustano- 
wić, w przeciwnym bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności wy- 
niknąć mogące pozwany sam sobie przypisać 
będzie musiał. 

C. k. Sąd powiatowy 

Tyczyn, dnia 11 maja 1892. 


L. 2750 (3640) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Jaśle poleca wpisanie do rejestru dla spółek 
handlowych zmiany dotychczasowej firmy J. 
Wenig 6 Comp. dzierżawa młyna parowego 
w Targowiskach, która to firma odtąd będzie 


mieć następujące brzmienie: Trachman We- 
nig & Comp. Walzenkunstmiihle*, 

Jawnymi spólnikami tej firmy są Juda 
Wenig z Rymanowa, Chiel Trachman z Da- 
kli Jakób Trachma. z Dukli i Mechel 
Sehwar zmann z Rymanowa. Siedzibą spółki 
jest miejscowość Targowiska w powiecie Kro- 
śnieńskim. 

Wszyscy spólnicy każdy z osobna bez 
ograniczenia firmę tę w ten sposób podpisy- 
wać będą, że pod napisem ręcznym lub też 
stampilą wyciśniętym brzmienia firmy: „Trach- 
man Wenig & Comp, Walzenkunstmiihłe* 
bądź który z jawnych spólników własnoręczny 
swój podpis Juda Wenig, Chiel Trachman, 
Jakób Trachman lub Mechel Schwarzman 
umieści. Czas trwania przedsiębiorstwa spół- 
kowego nie jest oznaczony. 

Jasło, dnia 4 czerwca 1892. 


L. 2118 
C. k. Sąd powiatowy w 


wiadamia z miej 
Fedka Rubach 


(3275 1--8) 
Sieniawie u- 
sca pobytu niewiadomego 
a,fże dnia 23 lutego 1885 zmarł 
w Zaradawie Stefan Rubach bez pozostawie- 
nia ostatniej woli rozporządzenia i wzywa 
go, by do jednego roku do spadku tego tem 
pewniej się oświadczył, gdyż w razie prze- 
ciwnym rozprawa spadkowa z ustanowionym 
kuratorem Michałem Kołodą z Zaradawy 
przeprowadzoną zostanie. 
, C. k. Sąd powiatowy. 
Sieniawa, 7 kwietnia 1891. 


| -WETSRZNWNKYWNNNNNNKA 
Doniesienia prywatne. 
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Poparcie skuteczne 


i szybkie we wszystkich najwyższych instan- 
cyach w Wiedniu w każdej sprawie finanso- 
wej, kolejowej, pocztowej, wojskowej, sado- 
wej etc. pożyczki hipoteczne, kredyt osobi- 
sty, zbyt przedmiotów sztuki i starożytności. 
Adres. A. Matnelle, Wien IV. 181 


Swietny interes. 


Poszukuję spólnika z kapitałem 5 tysięcy — 
10 procent hipotecznie zabezpieczone, prócz 
tantyemy. Bliższa wiadomość w biurze dzien- 
ników we Lwowie, ul. Karola Ludwika |. 7. 
Listy z zapytaniem należy zaopatrzyć marką. 


Poszukuje się; 
dzierżawcę z kaucyą na nowo 
urządzony i  zrestaurowany 


młyn w Krakowcu 
o dwóch kamieniach amerykańskich i 
czterech parach walców z wszelkiemi 
do tego potrzebnemi przyrządami i 
trzech kamieniach polskich. — Bliższe 
warunki udzieli Zarząd dóbr Krakowiee, 
poczta w miejscu 763 


3467 


3564 


Ogloszenie licytacyi. 


Dla krajowego Zakładu dla obłąkanych potrzeba na drugie półrocze r. 1892 
mięsa wołowego około 30.000 kg. 
mięsa cielęcego około 10.000 , 

W tym celu ogłasza się na dzień 28 czerwca kr. godzinę 10 przed- 
południem publiezną ustną licytacyę, na którą zaprasza się chęć dostawy ma- 
jących do kancelaryi zarządu w Kulparkowie, gdzie również w godzinach 
urzędowych wszelkie bliższe wyjaśnienia udzielane będą. 

Wadjum w kwocie zł. 1200 ma być przed licytacyą złożone gotówką 


w kasie zakładu. 


Kulparków, dnia 18 czerwca 1892. 


Onok'hipienE ŻEOpóR'L. 


(Mlaemo UECTR ZANPOCHTH CHMA HAEHÓRZ 'TORApHCTRA R3AHMENMYZ OGEZNEWENK 


„Auberepz* ua Zsopu, korpń 
pHCTEa ANA 29 N. c. 


EÓĄBSĄŚTZ CA BZ yban OYKONCTHTŚOEANA Toga- 
uepena 1892 p. Bz BenukÓŃ caan „Mapoanoro om8“ go 


Ńukokh cz cakĄŚosHMA popAĄKOMZ ANERNAIMZ: 
1. 'Founo o 8 ro. pano pranóuNe ca oroca8xene RZ wkńckóń IĘEPKEH 


Qycnewia Tlpck. Boropoanyn. 


2. © roa. 10 pano BÓĄKpwie Mpeachaarean Komuter OcNORATEAhRR Jeropa 


RZ BENKKÓŃ caan „Hłapoąnoro aomi“. 


3. Biusópz nouernoro Hpesngenra ($. 78 crarśra.) 

4. Busópz Paan uaa3uparoucu ($. 92 craTŚTa). 

Ó. Kisópz 3acTdNNukŚRZ UAENÓRZ Paani NaĄ3Upaowou $, 92 crardra). 

6. Kiusópz komuciu pezuaińinoń ($. 107 crarśra). 

7. O3NauENE uncaa UAENÓRZ Pabi NOĄSHKpAKYOH, KOTPHYZ MAE BKIEPATH CA 


NA HAHBAKCLIKIKZ ZAPAAKNAIfZ ZEOpaYZ. 
8. KNecena uAEHÓBZ. 


ANKO AETHTHMALTA AO OYMACTH RZ JBOpayz CAŚKUTA TAIMUACORENŃ KEHTZ HA 
BAOKENIIŃ OyAchaz, KoTpiiń npu ECTŚNh ua Caa JzopóRZ OKAJATH NAAEKHTZ, 


Mnsósz 2 (14) utpena 1592. 


BomuTeTa OcHOKATENKEZ ToRApHCTEA R3AHMNKI(Z OBEZNEUEMK „Jukerep". 


'Teojuan Bepennunukik, 
Dr. Grejanz Denakz, 


Dr. Aamanz Gakuaka, 


faece Toponuckiń, 
Bacha Narópnniń. 182 
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do wygrania już í lipca promesą na los miasta Wiednia tylko 
za 38 zł. I 75 ct * kantorze wymiany | 


Es HEZ i S'TA M A 


Auwów, plac Halicki I. 1 189 5 


w Wyłączny skład dla całej Galicji 
pa: maszyn i narzędzi£j$E 
> do uprawy roli NORZE PARE 
w Plagwitz pod Lipskiem 
u S$. A. Bubera Synów we Lwowie, ulica Jagiellońska |. 13. 
| Części składowe w zapasie. — Cenniki i opisy franko. 


=, 


Ldrojowisko Morszyn 


rozseła 


Rodzimą sól Morszyńską 
przeczyszczającą i czyszczącą krew 
sporządzoną na wzór Karlsbadzkiej przewyższającą 
tę ostatnią pod względem skuteczności a 
o połowę iafiszą 


733 


Poszukuje się rutynowanego człowieka 
zaufania jako kasyera i za- 
rządcę młynów i tartaku w 
dobrach Krakowieckich. — 
Warunek główny: znajomość języków 
krajowych i podwójnej rachunkowości, | - 
kaucya w gotówce w wysokości rocz- | „J 


Centralne biura sprawunków 
dla prowincyi 
Lwów, ulica Kopernika L. 11. 


„BT 


Na porę kuracyjną 1892 


nej pensyi i wykazanie się śŚwiadec- |+% leca rzeczywiście dob « A E 
walili — Zgłoszenia a dji Zarząd | 1 Pale A + 28 Morszyńską bromowa sól 
dóbr Krakowiec, poczta w miejscu. |= E R B A T E à k Ó Ó š 
= w naprawy" fu iz zą à do apiel E 


w TW wz 


doskonały środek przeciw zółzie, wszelkiego ro- 


< lzydor Wohl | 


Szpryco wania Mato , 


BP. GRIMAULT i K°, w Paryżu 


W Skuteczność niezawod- 
D na w leczeniu rzeżączek 
bez utrundzenia żołądka, 
które zawsze pociąga za 
sobą użycie kapsułek z 
wj kubeba w płynie. 
W Paryża, 8, ulica Vivienne, i w 
głównych aptekach. 


za) 
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m właścicie! jedynego wyłącznego handiu 
s herbaty 22 lat istniejacego 
$ we Lwowie, ul. Sykstuska |. 6 í 
3 6 Paskuwe zlecenia odw otną pocztą, ` 
A ovake> anie franka, 774 


RSE a. N 


Handel Karola Bałłabana 


części rodnych niewieścich, nowotworom dobro- 

tliwym, przy cierpieniach przewodu pokarmowego 

połączonych z utrudnionem trawieniem i zbytnią 
otyłością. 


dzaju wypocinom, stwardnieniom przewłocznym 
| 
U 


we Lwowie 
pole 'a 


Morszyńską sól dla bydła 


649 


We Lwowie: w aptekach pp. Mikolascha, 


Wewiórskiego, Ruckera, Sklepińskiego zupełnie świeży transport A E 5 . u . 0.6 à 
MA 83 A HA E rzeczyszczającą 1 działającą wyśmienicie przeciw 
———— . thińsko-rossyjskiej herbaty A Won ósii pupe P. 


niestrawności, zatwardzeniu, przewlekłym nieżycie 
jelit, przeciw chorobciw wątroby, nerek i pęcherza. 


ciemno naciągającej z wybornym smakiem 
1 aromatyczną wonią 


1a kilo MŁ TE : i NE EJ P d 0 : r 
— ami i 3.— ye 
kj Ea i Już przy dawce 100 gramowej dla wie 
— mperia > k 5.— , D ° 
poa — Wisiepek a Deba g te kszych zwierząt działa niezawodnie, i 
| | M ERANDLER f: — Ciast angielski:h do herbaty 1.20 
WJ n 7 E A RZ” Z Z s 
Ki | L. b re 
(e i U Tagialiy st 3. A w smaku ezystym i aromatycznym franko Pi zetwory Morszyńskie 
| A = ppłcona do każdej. siii poczt. w Galicyi. » n ś 
EN ateh o Eo SES" wyszczególnione na 10-cin 
WW o 1050 wystawach są do nabycia we WSZy stkich 
PIE G i. Cuba wyśmienita 10:40 większych aptekach i składach wód mineralnych. 
kaflowe AW 4 920 
A = Rio lauo 8.80 
z Glińska LUAD An RZE = e z, 
pioo== oo ojojoj OOI OOOO OOO OOOO 


i 
Hardtmuthowskie f8 


Za powodem powag medycznych i znakomitych hygieników puszczamy w obieg handlowy pod nazwą: 


TYDLO DOERINGA 


utrzymuje 
476 
na ME Z sowa TW 
składzie mydło, które ze względu na swe przymioty i wartość bygieniczną najlepszem mydłem świata nazw:nem być musi. i 


Doeringa mydlo z sową jest neutralnem mydłem toaletowem, co do jakości niedoścignionem, składniki chemi- 
czne są nader skrupulatuie czyszczone, jest ono woinem od alkalicznych przymieszek, a 4 powodu nader powolnego zużywania 
się tańszem od wszelkiego rodzaju mydeł. Głównymi przymiotami są prócz miłei woni, wysokiej wartości przy myciu, jeszcze 
i to, że we wszystkich wypadkach działa pobudzająco i ożywezo na czynności skóry 

że usuwa wszelkie nieczystości skóry, jako to guzki łojowe itp. 

że wydelikainia cerę, 

że nadaje skórze Świeżaści i gibkości i takowe zachowuje, 

a 60 najważniejsze, skóry nie narusza, nie czyni jej szorstką, ani jej nie rysuje. 

Inne nieneutralne mydła, a więc z przyruieszkami ługowemi, a są takimi runiej lub więcej wszystkie nam drogie 
mydła toaletowe, czyszezą także, mają i miłą woń, ale stanowczo nie są zdrowe, bo odbierają skórze tłuszcz, powo- 
| $ dowują przedwezesną zgrzybiałość, czerwoność twarzy itp. ciągłe używanie takich mniejszej wartości mydeł 

naraża nawet i niszezy skórę, są one dobre do czys.czenia rzeczy, ale nie jak mydło Doeringa z sową do mycia twarzy 
rąk i ciała, w ogóle do raeyonalnego pielęgnowania skóry. 

Ponieważ mydło Doeringa z sową może być nżywane codziennie bez najmniejszej szkody dla skóry, mo- 
Żemy oparei na lekarskieh orzeczeniach, poleciś je jako najspesokniejsze do mycia I kąpieli niemowląt i dzieci, jako 


We najodpowiedniejsze dla osób z czułą lub porysowaną skórą. jako naipożyteczniejsze dla damskiej toalety, dla rodziny, jak nie- 
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we Lwowie 


Arnold Werner 


uł. Sobieskiego 


Słabość męska 
skutki szczególniej tajnych grzechów mł deści 
oraz innych nadużyć niszezą ych zdrowie, jak 
pewno i trwale usunąć, poucza jedynie w 
lieznych wydaniach rozpowszechniona juź 


książka ilustrowana : | s |scc: skody RE © R Enoch Jeue ; E E E kak i 2 2 3 
Dr. Retaw'a mniej do użytku dła urzędników w kantorach, biurach, sklepach, hotelach itp., których zajęcie wymaga kilkakrotnego umycia 
Ochrona własna Mediiemie a wre” | | | | i 
Coua wydania polskiego zł. 1. Przy taniej cenie 30 ct. za sztukę, kaźdy może spróbować, a próba jednorazowa każdego przekona, że i 
Cena wydania niemieckiego zł. 2. i | Doeringa. mydło 4 ROWĄ jest najlepsz! m mydiem świata! 
Tysiące znalazło w riej objaśnienie swych Jako znamię na każdym kawałku mydła Dweringa nasza marka ochronna sowa jest wyciśnięta ztąd nazwa 
cierpień, a za użyciem kuraeyi w książce tej i y 


zaleconej, zupełną swą siłę męską odzyska. 
Za nadesłaniem franko należytości, otrzyma 
się ij w kopercie franko przez magazyn 
R F. Bierey w Lipsku (Veilags-Magazin 
Leipzig, Neumarkt 34 [w Niemezechj. 20 


DOKRINGA MYDŁO Z SOWĄ można dostać we Lwowie u pp. F. S. Bardasza, S Gabriela i J. Chlebownika, plae Halieki I. 3; Gergowicza 
i Bauera, Alojzego Hibnera, H. Leona, fryzyera przy ulicy Teatralnej J. 7, Seifartha i Dydyńskiego, Wrześniowskiego i Włodka, Malicka 4, — 
w Kołomyi u p. J. P. Goertza, — Jeneralne zastępstwo dla Austryi | Węgier: A.Motarhi et Comp. Wiedeń I. Lugeck nr. 3. 284 
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(Zarządca Władzałac l. Wab-r) 


7 Dratarmi WI. EDISI 4. inarmati n „Ź Sima Ware-ra Pamer 4 IMATYF! PERD siy J Kiatkowckioh- 


